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Od jednego z w ybitnych członków Koła 
polskiego otrzym ujem y następujące objaśn ie­
nie obecnej sytuaoyi politycznej we Wie 
d n iu :

Doniesienia z Pragi, iż ani młodoczesi, 
ani też czeska wielka własność ziemska uie 
godzą się na  pro jek t ustaw y językow ej dla 
Czech, k tóra m iałaby być w ydaną przez 
rząd na mocy postanowień § 14 konstytucyi, 
n rleży  rozumieć w ten sposób, iż gdy rząd 
nie je s t  pewnym, czy na tak ą  ustaw ę zgodzą 
się Niemcy, chociażby tylko um iarkow ani i 
gdy  cała praw ica dotąd nie wypowiedziała 
swojego zdania o tym  projekcie, nie w ypada 
klubom czeskim w tej w łasnej spraw ie n a j­
pierw głos zabiBrać. To jednak  je s t  rzeczą 
pewną, iż czescy polLycy zdecydow an’ są do 
ja k  najdalszycn możliwych ustępstw , byle ty l­
ko możliwem uczynić przywrócenie spokoju 
wewnętrznego w państw ie. M inister skarbu 
dr. K aizl doskonale je s t  pc;uformowany o 
tem, do jak ich  g tan ic  może liczyć rząd  hr. 
Thnna na współdziałanie Czechów w uregu­
lowaniu czesko-niemieckiego sporu językow e­
go. Mianowicie wie on, iż chociaż dla dobn 
państw a — ja k  powyżej w spom niano— Czesi 
skłonni są do ustępstw  dla Niemców, to 
przecież te  ich ustępstw a w żadnym  razie 
nie pójdą tak  daleko, ażeby projektowane 
w ydanie ustaw y językow ej w drodze § 14 
w yglądać mogło na jednostronne ustępstwo 
wobec radykalizmu niemieckiego, bez żadnej 
gwarancyi, iż Niemcy kompromis przyjm ą.

W pewnych kołach poruszono pytanie, 
ozemu rząd zatrudnia się tylko Czecham i i z 
nim i wyłącznie tra k tu je ?

Odnowiedź na to je s t  bardzo p ro sta : oto 
dlatego, iż spór językow y, o k tóry  01 a rła  się 
teraz  cała wew nętrzna polityka w A uslryi w 
pierwszej linii dotyczy Czechów. D rugą stro 
ną, najw ięcej interesow aną, są Niemcy, z któ­
rych  część znaczna m ianow ice katolicy, go­
dzą się na  sprawiedliwe załatw ień e czesko- 
niemieckiego sporu językowego ; tfruga  część 
zgodziłaby się, ale się boi’ radykałów  a trze­
cia — właśnie owi wichrzyciele radykaln i, boją 
się ja k  ognia przyw rócenia norm alnych sto­
sunków w państwie i w parlamencie, gdyż 
wówczas skończy się ich rola.

Chodziłoby więc o to : czy, i o ile udąło 
się lub uda hr. Thunowi Zjjdnać um iarkowa­
ne żywioły niem ieckiej opozycyi dla proje­
ktow anej ustaw y językow ej — która, gdyby 
by ła  wydaną, zaspokoiłaby główne i zasadni- 
cz# żądanie opoźycyonistów niemieckich, bo u- 
suw ałaby Badeniowskie, względnie Gautschow- 
skie rozporządzenia językowe. O układach hr. 
T huna z um iarkow anym i Niemcami dotąd je 
dnak nio nie wiadomo.

Dlaczego rząd nie trak tu je  z Kołem 
polskiem ? Czy to nie je s t  pom ijaniem  Koła 
i pewnego rodzaju oznaką słabnięcia jego 
w pływ u? Takie pytan ia  staw ią m askujący

się i jaw ni przeć wnioy teraźniejszego k ie­
rownictwa K oła polskiego w Badzie państw a. 
I  ta  okoliczność wyjaśni się sam a przez się, 
skoro zważymy, że najp ierw  w interes e spe 
cyalnie czesko niem ieckim  Koło polskie nie 
ma ani obowiązku a n i  t e ż  p o t r z e b y  n a ­
rzucać się komukolwiek ze swojem pośredni 
ctwem. Pow tóre, będzie pora w łaściwa dla 
misyi parlam entarnej K oła polskiego objawić 
swe zdanie, gdy pro jek ty  rządowe będą przed­
łożone kom itetowi wykonawczemu c a ł e j  
p r a w i c y j  co nastąpi około Zielonych Świąt.

Tu. także zaznaczyć należy, iż gabinet 
hr. Thuna m o ż e ,  ale nie m u s i  przedsięwiąć 
jak iś  krok stanowczy w kierunku uregulow a 
nia spraw y językow ej czesko-niemieckiej.

Pod tym względem uie ma żadnego na­
cisku. Jeżeli przygotowany projekt będzie miał 
widoki taa  przychylnego przyjęcia, iż będzie 
mógł posłużyć za podstawę do zakończenia 
zgubnej dla państwa wojny językowej w Cze­
chach, to ustawa będzie ogłoszoną — a jeśli 
nie, to nie

Bównież i term in zwołania Bady pań­
stwa zależy od tego, czy uda się zapewnić dla 
niej możność pozytywnego działania. Niemie­
cka op'*zycya ma już do-ć obstrukcyi Jeżeli 
jednak dotąd nie nastąpił jawny bunt w obo­
zie lewicy niemieckiej przeciwko teroryzmowi 
radykałów, zmuszających wszystkie Kluby le­
wicy do trwania w obstrukcyi, to dzieje 1 e to 
dlatego, że sądząc według Słowa Polskiego 
zdaje się Niemcom, iż w Gali jyi istnieje bar­
dzo silne parcie z dola przeciwko polityce 
Koła polsk, Bgo i że wskutek tego Koło pol­
skie nie oędzie w stanie wytrwać dłużej 
w związku prawicy, ale skoro tylko dostanie 
odpowiedni Wink — natychm iast porzuci pra­
wicę i pójdzie służyć Niemcom. Takie to są 
miłe skutki niecierpliwego szamotań, a się 
Słowa t oiskiego, któremu żal chyba, iż kraj 
ma teraz, jak i taki spokój wewnętrzny. Sami 
panowie malkontenci od Słowa Poiskiego zlę­
kliby sie niezawodnie, gdyby spełniły się ich 
przepowiednie i życzenia i przyszedł do steru 
w miejs e hr. Thuna taki np. zawzięty jun- 
kier niemiecki, jak hr. Karol Auersperg. Oba- 
czyliby, co wtedy dz.ałoby się w k ra ju !

Cesarz-, hr. Gołuchowski i ministrowie 
obu połów monarchii rozpoczęli w Budapeszcie 
wspćlne narady rozstrzygające nad sytuacyą 
tj. nad terminem i formą przi dłużenia prowi- 
zoryuin ugodowego 1 programem polityki we­
wnętrznej w najbliższej przyszłości. Przed 
ukończeniem tych narad byłoby przedwcze- 
snem wszelkie uprzedzanie ich wyniku, lecz 
tyle można stwierdzić z całą pewnością już 
teraz, iż na npoczątek końca“ pratr:cy w d’tchu 
życzeń 7lSłowa Polskiego“ i iego p -yjaciół nie 
zanosi się bynajmniej!

Interview z p. Jaworskim.
Lwów 10 m aja.

Interyiew piozesa Koła polskiegc p. J a ­
worskiego z wiedeńskim korespondentem Te­
ster Lloyda, znany naszym czytelnikom z wczo­
rajszego telegraficznego streszczenia, s tw ier­
dza, iż informacye nasze o stanowisku Koła 
polskiego wobec rządu, Czechów i innych 
stronnictw prawicy polegały na autentycznych 
podstawach

Czcigodny prezes Koła stwierdził, iż Po­
lacy dążą do przywrócenia normalnych sto­
sunków, uważając rządy na podstawie § 14 
za niedostateczne.

„Pr< szę przedewszystkiem — mówił p. 
Jaworski — wziąć na uwagę budżet; od roku 
1896 nie mieliśmy w izbie dyskusyi budżeto­
wej. Przy obradach budżetowych w komisyi 
budżetowej przygotowywano zawsze pewne 
punkty dla przyszłego budżetu, czyniąc pod­
czas dyskusyi rozmaite wnioski, wnosząc 
skargi, wyrażając żvozenia i uchwalając rezo- 
lucye, a cały przebieg tej dyskusyi, wraz 
z p< rziętemi rezolucyami, służył zawsze rzą­
dowi za wytyczną przy układaniu budżetu na 
rok przyszły. Terce wszystkiego tego nie ma 
i dlatego w wielu działach budżetu nastąpiła 
stagaacya.

W skutek sparaliżowania przez obstruk- 
cyę działalności parlam entu, nie wydano ta k ­
że n iektórych ustawowych rozporządzeń, k tó­
re absolutnie byłyby w skazane; wspomnę tu  
tylko o reformie ustaw y o należytościach, o 
zaprowadzeniu przym usowej asekuracyi od 
ognia i o n iektórych kwestyach w sprawie 
reform y podatku konsum cyjnego, od k tó rych  
także zależy rozwój finansów l ektórych kra- 
jó w u.

Dalej p. Jaw orski podniósł, co właśnie 
onegdaj z naciskiem  zaznaczyliśm y, iż apele 
rządu do stronnice w praw icy o inwencyę, 
pomysłowość polityczną, sprowadzenie i_utrzy­
manie spokoju w parlam encie są niewłaściwie 
adresowane. N aturaln ie — powiedział p. J a ­
worski — nie je s t  o b o w i ą z k i e m  s t r o n ­
n i c t w ,  szukać dróg i środków do uzdro­
w ienia stosunków parlam entarnych. Je s t to 
o b o w i ą z k i e m  r z ą d u ,  a w pierwszym 
rzędzie prezydenta gabinetu. Mogę tylko ty le 
powiedz: b ć , że zadanie opozycyi aby z tem 
wszystkiem, co dotychczas istnieje zrobiono 
„tabulam  rasam “ w ydaje mi się niemożli- 
wem do wykonania. Musi być wyszukany in­
ny „modus procedendi“ .

O spraw ie w ydania ustaw y językow ej 
dla Czech na podstawie § 14 jako  n edojrza 
łej jeszcze, nie w ypow iedział p. Jaworski 
swego zdania. Onegdajsze jednak  twierdze­
nie nasze, iż musi wydanie je j  być zaleźnem  
od tego, ozy um iarkow ana opozycya niemie­
cka udzieli je j  swego „placet“, potwierdza 
powyżej zamieszczona informacya, ja k ą  o trzy­
m aliśm y od jednego z  najw ybitn iejszych na­
szych posłow.

Bardzo dobrze uczynił p. Jaw orski, iż 
w inueryiew.a swym zaznaczył z całą s ta ­

nowczością, że stanowisko Koła polskiego ja k  
poprzednio, tak  i teraz  je s t  zupełnie niezale­
żne. Koło polskie trw a natu raln ie  z całą lo­
jalnością  w sojuszu 7. JLuemi stronnictwami 
praw icy — ale to nie znaczy, aby nie miało 
swego własnego zdania. To ośw’i,dczenie p. 
Jaw orskiego, iż „kom .tet wykonawczy pra­
wicy w yda w spraw .e językow ej swą opinię 
sam oistnie bez względu na zapatryw ania Cze­
chów, Polacy zaś będą zważali wyłącznie na 
in teresa państw a i kraju*4 było tem  potrze­
bniej szem, że ja k  za czasów hr. Taaffego bez­
zasadnie utrzym yw ano o Kole polskiem, iż 
je s t  stronnictw em  trzym aj ącem się bezwzglę­
dnie rządu, którem  hr. Taaffe lub nny prze­
wodnik gabinetu może dysponować w edług 
upodobania . narzucać m u soju-ze polityczne, 
ta k  obecnie niechętni nam usiłow ał narzucić 
form ułę iż Polacy ślepo trzym ają  się Cze­
chów Ze to je s t  nieprawdą, stwierdzonem  
zostało już  k ilkakro tn ie a onegdajsze oświad­
czenie p. Jaw orskiego dowodzi, iż i dziś nie 
mniej zupełną samoistnośó Koło polskie za­
chowało.

W końcu, co się tyozy ugody austro- 
węgierskiej, wypowiedział p. Jaworski, iż na 
przyjście je j  do skutku nic Galicyi pod wzglę­
dem ekonomicznym zależeć nie może — ze 
stanowiska jednak  państwowego Poiacy za 
ugodą się oświadczają. Zarazem  odprawę dał 
p. Jaw orski tym , którzy zarzucają drowi Bi­
lińskiem u i h r  Badeniemu, że projekt ugo­
dowy z niedostateczną korzyścią dla A ustryi 
ułożyli i że go teraz  poprawić potrzeba. P. 
Jaw orski zaznaczył, iż przedłożenia ugodowe 
twórcy iah uw ażali za jedno litą  całość, jeżeli 
więc w tej 1 ałości organicznej uczyniono je­
den wyłom tak  zwaną form ułą Szella, to na­
tu ra ln ie  i inue sm iany okazały się niezkę- 
dnemi, ja k  np. w kw estyi term inu trw ania 
przyw ileju Banku austro - węgierskiego. Nie 
całkiem  pewnem nam się ty lko wydaje, ja -  
'» b y  p. Jaw orski powiedział korę spor den to- 
w; Pester Lloyda, iż i jego  zdaniem najw ła- 
ściwszem byłoby na razie utrzym anie w kwe­
sty i bankowej prowizoryum  stanu  dotychcza­
sowego. Przypuszczam y, iż tu  odegrała już 
pewną rolę fantazya wiedeńskiego korespon­
denta budapeszteńskiego organu, który  w 0- 
statnich dniach na tę nutę nastro ił swoje 
skrzypce.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 10 maja.

Już  tylko dz eeięó dni do otw arcia kon- 
ferencyi rozbrojnej, a horoskopy, jak ie  je j 
s taw iają  różni astrologowie polityczni, wcale 
a wcale nie rozbrzmiewają otuchą. Po pierw ­
sze, konfereneya będzie m usiała trw ać długo, 
może tak  długo, aż ją  szczęk broni rozgoni. 
K ażdy delegat zabiera ze sobą prócz zw ykłe­
go kancelaryjnego, cały sztab doradców po­
litycznych, naukowych, wojskowych z arm ii 
i m arynarki. Dla każdego punktu program u 
będą potworzone sekeye, które najm niej sześć

1-

do ośmiu tygodni pracować będą — z kom 
syj odejdą przedm ioty do kom isyj n ieusta ją ­
cych, któreby każdy punkt zasadniczo ułoży­
ły i podstawę do uchw ał przygotow ały. Po­
tem  dopiero nastąp ią  główne posiedzenia de­
legatów i głosowania.

Pester Lloyd sądzi, że Bosya, chociaż nie 
wyłącznie, ale zawsze ze względu na konfe- 
rencyę rozbrojną zaw arła ugodę z A nglią i 
jakkolw iek państw a z ogromnym  aparatem  
pracować będą, to św iat polityczny nie bardzo 
wierzy w św ’’Btny wynik obrad. Wszelako nie 
je s t  wyklucaouem, że osiągniętym  zostanie 
pozytyw ny wynik co do agraniczenia wybu­
chów wojen o tyle, iż się państw a ugodzą 
odwoływać się w kry tycznych  w ypadkach do 
sądu rozjemczego. W iecznego pokoju ustano- 
wa ta^ a  juścić nie zapewni, pewne jaskraw e 
zajścia nagłe m ożnaby uchylić, ale w żaden 
sposób nie zapobiegnie ona wojnie, do której 
prą w ielolrtnie antagonizm y. W drobnych 
spraw ach może konfereneya przynieś 5 ja k i 
tak i pożytek, ale nie wielki.

Berlińska K i euzztg. sądzi, że rewizya, 
ulepszenie konwencyi genewskiej będzie g łó­
wnym przedm iotem  konferencyi.

Organc dreyfusowskie tryum fu ją  z ustą- 
p.enia F r e y c i n e t a ,  ale snaó try u m f to n ie  
bardzo pewny, skoro obsługiwane prfcer ży­
dów b’ura korespondencyjne przesłały  do 
W iednia (a z Wiednia do Lwowa) z obu bu­
rzliw ych posiedzeń francuskiej izby posłów 
telegram y praekrętne, co ju ż  widać z poró­
wnania choćby z nadeszłem i do berlińskich 
pism telegram an  W obozie m inisteryalnym  
panuje pewna konsternacya. I  tak  pisząc o 
pierwszym  dniu zov,ie gc Temps fatalnym , a 
ustąpienie F reycineta  uważa za tak i wypa­
dek, które bardzo ciężkie a nieprzewidziane 
następstw a sprowadzić rniże. W inę zwala 
Temps na radykałów . „Dzięki n ieznająeyw  
m iary radykałom  wszystko s ię ‘ pogm atwało, 
i dzisia wszystko je s t  oddane na  los przy­
padku. Wczoraj panow ała zamieszka w par­
lamencie, ale dzisiaj ow ładnęła o m ie sz k a  ca­
łe położenie polity jzn e ; opinia publiczna od­
dana na niepewność i zaniepokojenie*4.

Sk łaniająca się do antyrewizyonisców 
Liberie w o ła : „A więc do tegośm y doszli! 
Mieliśmy znakom itego m inistra  wojny, k tó­
rego p rzesz łoś; i surdut nie mogły cywilnych 
żywiołów narodu napawać niedowierzaniem, 
a oraz posiadał zaufanie arm ii. Teraz zm u­
szono go do ustąpienia, ponieważ nie chciał 
arm ii wydać radykałom  na pastwę! Naród 
nie odmówi mu swego szacunku. To w nie­
spełna roku jv ż  piąty minister wojny — a k.e- 
dy też ustąpi szósty ? szczęśliwa F rancya 1“— 
Petit Journal pisze: „Ustąpienie F reycineta
wykazało całą grozę po łożen ia , stworzoną 
przez nieszczęsną, nie do darow ania słabość, 
k tórą zwclennioy Dreyfusa wyzyskali. K ie­
dy też F ran cy a  wyzwoli się z ich potwornej 
agitacyi.**

Jeden  z tych pięciu m inistrów  wojny, 
których F rancva  w niespełna roku, dzięki 
dreyfasyadzie otrzym ała, Cavaignac odezwał 
się d. 7 bm. w B im illy  w rocznicę wyzwo-
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WIKTORA CEERŁULIEZ.

(Ciąg dalszy.)
Słowa te, wyrzeczone tonem  profesorskim, j 

w yw arły  na słuchaczach w rażen ie ; ty lko pan 
Belfons ukradkiem  zwrócił na  panią Sauvigny 
wzrok błagalny, w yraźnie m ówiący:

— Niech pani się nie zn iechęca; wyroki 
uczonych byw ają omylne, a dziewice różnią- 
oe się od pospolitych, posiadają ty le  uroku!

— Nie wiem — odrzdkła w końcu pani 
Sauvigny — czy ta  dziewczyna je s t rozgory- 
ozouą czy pogodną, ale wiadomo mi, że jesteś, 
doktorze, człowiekiem bez serca i litości. W ięo 
pan nie wierzysz w przem iany? Uważasz pan 
za niemożliwe odrodzenie biednej, skrzyw dzo­
nej przez życie isto ty  ? Niech pan pam ięta, 
że siostra E ulalia, zarówno ja k  i ja , uważa 
ją  za isto tę bardzo in teligentną, a  z takież ii 
zawsze można się porozumieć.

— Jitką korzyść wyniosłaś pani z moich 
n au k ?  Ja k  pani mało jeszcze jesteś obeznaną 
z praw am i i tajem nicam i biologii! Sądzisz 
pani, że im więcej posiada inteligency* jak a

istota, tem  łatw iej może się przerodzić. Jestto  
gruby b łą d ! Biologia uczy nas, że tylko u 
robaków ziem nych może odrodzić się ogon, 
niekiedy naw et głowa, u ślim aków -  macki, 
u krabów łi»py, u stonóg, — rożki. Lecz 
biologia uczy nas również, że odrastanie zda­
rza się tylko wśród tworów niższych, pozba­
wionych inteligency i : wśród molusków i in- 
fuz5ry, ; praw ie nigdy, a przynajm niej nie­
zmiernie rzadko przytrafia się u ryb, gadów, 
ptaków i ssaków. W praw dzie pewien przyro 
dnik wspomina o bocianie, którem u odrósł 
dziób, ale j a  uwierzę w to wtedy, gdy zoba­
czę. Dziś zaś tw ierdzę stanowcze, że gdyby 
panna Vanesse była młodą hclouuryą i u tra ­
ciła swój przewód pokarmowy, to dośóby je j 
było dziewięciu dni dla spraw ienia sobie no­
wego — i tw ierdzę rów rież, że ponieważ ta  
wnuczka m argrabiego nio je s t holoturyą, na- 
próźno więc, pomimo rad pani, będzie usiło­
w ała odrodzić swe utracone sumienie i serce, 
że przedsięwzięcie to nie doprowadzi do n i­
czego i tylko da tę  pociechę, iż przekona, że 
łatw iej jes t obyć się bez sumienia, niż bez 
przewodu pokarmowego.

— Doktorze, spraw iasz mi zawrót głowy 
swemi uczonemi w yrażam :'; nie znam  się ani 
na hołoturyach, ani na żadnych robakach, 
lecz w em z doświadczenia, że za pomocą bar­
dzo prostej operacyi. k tórą w razie potrzeby 
sam a zobowiązuję się wykonać, można uszla-

cUetnió dziką gruszę i kazać je j  wydawać 0- 
woce bardzo smaczne.

— Oj I kobiety, ko b ie ty ! r le można od 
nich żądać rozw iązyw ania trudności, gdyż wj 
m ija ją  je , zm ieniając punkt widzenia. Jeszcze 
przed chwilą panna Vaness3 była dla pani 
biedną, skrzywdzoną przez życie istotą, k tórą 
trzeba odrodzić; obecnie ^est dziczką, k tórą 
chcesz pani uszlachetnić przez szczepienie... 
Lecz zgoda, pomówmy o tem. Otóż biologia 
znowu przekona panią, że pro jek t jej je s t 
niedorzecznym. Bzeczywiście — szczepienie 
czyni cuda, gdyż zdołano utrzym ać przy ży­
ciu ogon szczura pospolitego, zaszczepiony 
pod skórą wielkiego szczura kanałowego. I  
my, chirurgowie, otrzym ujem y bardzo piękne 
rezu lta ty  szczepienia skórnego i tworzenia 
nosów z mięśni organu innego. Lecz każdy 
biolog poważny powie pani, że szczepienie 
udaje  się tylko m iędzy osobnikam i tego sa­
mego rodzaju , zaś między osobnikami rodza­
jów  odm iennych jes t niemożliwe, a wszelkie 
przedsiębrane próby kończyły się zawsze nie­
powodzeniem. Otóż pani Sauyigay i panna 
Vanesse nie w yobrażają ani dwóch odmian 
jednego rodząju, ani dwóch rodzajów jednego 
działu, leoz różnią się między sobą tak, jak  
np. rośliny strączkowe od różowatych; ile  
pow iedziałem : należą one io  dwóch rodzin, 
dusz i um ysłów — tak  obcych sobie, tak  od 
m iennych, ja k  białe różni się od czarnego —

i nie wierzę, by udało się pani zaszczepić na 
te j dziczce choć jedno ze swych uczuć, choć 
jed n ą  myśl, choćby na jm rie jszą  cząstkę swej 
istoty Jeżeli zaś wbrew wszelkiemu ocze.’ i- 
waniu, zraz przyjm ie s ę -  to wkrótce uschnie 
i odpadnie, chyba... s tan ie  się cud, a przy­
znam się pani, że choć wierzę w możność z& 
szczep.euia ogonów szczurzych, to w cuda 
uwuerzyć nie mogę

— A jednak ,one  zdarzają  się, doktorze, 
zdarzają się... naw et w tym  ogrodzie. Botani­
ka je s t jedyną  nauką, ua której znam  się 
odrobinę, a szkołą m oją był o g ró d ; w ogro­
dzie można nauczyć się wielu rzeczy. Niech 
pan wyobrazi sobie, że w roku zeszłym m ia­
łam  na mych grządkach ty lko  jedną  odm ianę 
maku. Tymczasem w bieżącym, ku wielkiemu 
m ejem u zdziwieuiu, spostrzegłam  ich pięć. 
Ogodnik mój, którem u w yraziłam  swe ździ 
wuenie, r z e k ł :

— To bardzo prosta rzecz, proszę pan i; 
zawdzięcza to  pani pszczołom. Alboż pani nie 
wie, ze pszczoły czynią cuda ?

— M istycyzm  — odrzekł doktor z gry 
masem — je s t  gazem  niemożliwym do oddy­
chania. N igdy nie lubiłem ogrodnika pani, 
choć nie wiedziałem , że je s t  m istykiem . W a­
da ta ostatecznie dyskredytuje go w moich 
oczach. Poniew aż jego  wyroki m ają  tu  po- 
wagę, w:’ęc ustępuję mu n re jsca .

Bzekłszy to, odszedł w g łąb  loży.

— Jeżeli kiedyś, gdy nie będziesz pan 
w usposobieniu zgryźliw em , w ytłum aczysz mi, 
dlaczego mam pięć odm ian maku, to przyrze­
kam uwierzyć — odrzekła pani Sauvigny.

Przez cały czas tego sporu pan Saintis 
m ilczał, lecz był mocno wzruszony. K -ecił 
w palcach sznureczek od monokla, przekładał 
nogę na nogę, wyc.-ągał ręce i szyję, jakgdy- 
l»y dokuczał mu kołnierzyk u koszuli i d z ie” 
sięó razy dozwo.iwszy papierosowi zagasnąć, 
zapalał go.

Spoglądał na doktora Oserela ja k  na 
człowieka starego, zazdroszczącego innym  
młodości.

Muzyk ten, k tó ry  w życiu swem kochał 
wiele kobiet, dopiero od m iesiąca kochał rze­
czywiście, a słowa, których nie m iał odwagi 
wypowiedzieć, lecz k tóre oezustannie szeptała 
jego dusza artystyczna, były słowami Jehow y 
„Nie będz-esz m ,-ał bogów cudzych prz“de- 
m ną“.

U w ażał za obrazę Jego czcić jeszcze in ­
nych, uznaw ał panowanie tylko jednego a na 
wszelkie rozrywki patrzył iak  na  niewierność, 
ja k  na zbrodnię.

(C. d. n.)

Parasolki angielskie, Paski i Rękawiczki t s .
o t r z y m a ł m a g a z y n  p o d  lir m ą

i l A C H A T S K l
róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.
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lenia Orleanu przez Joannę d’Arc, podnosząc 
atak i na  arm ię. W spom niał o wizycie sena­
to ra  i byłego m inistra  T ra rie u i (zaciekłego 
dreyfusisty) n ambasadora włoskiego z po­
wodu spraw y D reyfusa i żywo uderzy ł na 
tyoh, k tó rzy  wszystkich bez w y ją tku  ofice­
rów jlnego  sztabu zowią fałszerzam i i chcą 
F raney i narzucić pochodzące z zagranicy 
oś w adczenia nieokreślone i pełne sprzeozno- 
śoi. „Ludzie ci włóczyli białe pióropusze je ­
nerałów francuskich po rynsztoku, tych je n e ­
rałów, którzy za ojczyznę walczyli i ważyli 
się ci ludzie, jak o  znaki zszeregowania się 
wywieszać takie białe pióropusze, które w o- 
krasę zagraniczną przystroili. Przeciw piastu- 
jąoym  najw yższe w arm ii posady m iotają  oni 
obelgi pod pozorem, że chcą położyć kres 
pobłądzeniom , jak ie  w arm ii się w ydarzały. 
Alboż tyoh pobłądzeń nie zatam ow ano? By­
łoby dobrze, gdyby stronnictw a polityczne 
z błądzącym i swoimi członkami tak  samo 
postępowali, ja k  arm ia ze swoim i.“

W  końcu uderzył Cavaignac na żydów, 
ohoć ich nie wym ienił. Mianowicie wskazał 
jak ie  to powstaje niebezpieczeństwo stąd, że 
m iędzynarodowa, kosmopolityczna finanserya 
trzym a z wrogami arm ii, i zwraoająo się do 
dem okracyi dodał : „Te napływ ające z zagra­
nicy kap ita ły  nie m ają  na celu, służyó bezin 
teresownie praw dzie i sprawiedliwości. Nie 
okodzi im o postawienie dowodu, że niew in­
nego skazano. Oto pieniądz chce ukazać, że 
je s t  panem. G dyby zaś oprócz złotego cielca 
żadna inna nie istn iała  potęga, to przepadła 
niezawisłość demokraoyi, pragnąoej sama sta­
nowić o swoich losach.

Organa dreyfusowskie po swojemu od­
w dzięczają się m inistrowi prezydentowi Du- 
pny. W ołają  one, że gabinet jego  będzie m u­
siał wkrótce ustąpić innem u, któryby gotów 
był skomprom itowanych w sprawie Dreyfusa 
członków jlnego  sztabn pociągnąć przed i ra tk i 
aądowe. Dreyfusiści m ają ze swojej strony 
raoyę ; wszak niedaw no tem u D upuy w mo­
wie swojej w Le P uy  zapowiedział, źe winni 
będą pociągnięci do odpowiedzialności. Dzisiaj 
m a się w francuskiej Izbie posłów począć 
rozpraw a nad in terpelacyą co do stanu  rzeozy 
W Algieryi, wniesiona przez narodowców (tj. 
przeoiwników Dreyfusa). Przebieg je j może w 
obecnym składzie rzeozy zajm ującym .

W  W aszyngtonie przychodzą podobno 
do przekonania, że trudno pokonać T a  g a ­
i ć  w filipińskich, że przeto lepiej próbować 
pieniądzm  bo ostatecznie taniej to w ypad­
nie, i nie popłynie droga krew am erykańska; 
a nadto byłoby m ożna prędzej dojść do ro­
bienia ekonomioznych interesów  na Filipinach, 
podobnie ja k  na Kubie. Ju ż  H iszpanie, gdy 
nie mogli orężem pokonać powstańców filipiń­
skich, przekupyw ali ich naczelnikcw n a jzn a­
m ienitszych. Ci opuśoili swój k raj, ale wró- 
oili z Am erykanam i. Może się więc pow tórzyć 
ta  sam a h istorya z dolarem  am erykańskim , ćo 
z pezetą (frankiem) hiszpańską ! Ale może się 
tym  razem  zawiodą Am erykanie.

SkM  M r a c y i  n z h i n i .
Stoimy w przededniu jednego z na jw y­

bitniejszych w ydarzeń społecznych i polity­
cznych w czasach ostatnich, takiem  bowiem 
je s t niew ątpliw ie, zb ierająca się w holender­
skiej stolicy królew skiej, H adze, konferencya 
pokojowa.

Jak ie  w yniki da ta  pierwsza próba po­
rozum ienia się państw  w spraw ie wprowa­
dzenia ludów na to ry  pokojowego row oju cy­
w ilizacyjnego, dziś zapewne przesądzać tru ­
dno, ale to jedno  można powiedzieć, że wszy­
stkie m ooarstwa szykują  się z pewnem prze­
jęciem  się do udziału  w tern dziele pokojo- 
wem, delegując na konferencyę najw yb itn ie j­
sze swe siły dyplom atyczne i wojskowe.

Liczba uczestników  konferencyi, wedle 
tyohczasowyoh wiadomośoi, tak  się przed­
staw ia :

A nglia : Sir Ju lian  Pauncefote, ambasa 
dor z W aszyngtonu, sir H enry H ow ard, am ­
basador z H agi, vioe-adm irał sir John  A. 
F isher, generał m ajor sir J . C. A rdagh.

A ustro -W ęgry : Hr. W elsersheim b, szef 
sekeyi w departam encie spraw  zagranioznych, 
am basador nadzw yczajny, hr. Okoliesanyi de 
Okoliosna, am basador z H agi, M erey radca 
dworu r. m inisterstw a w ojny i hr. Sołtyk k a ­
pitan m arynark i.

C hiuy: Y ang-Ju, am basador z Peters­
burga.

D ania: F r. E . de Bille, m inister pełno­
mocny z Londynu, pułkow nik Sohnaok, były 
m inister wejny.

F ra n c y a : Leon Bourgeois, były prezes 
rady  m inistrów , Bihourd, m inister pełnom o- 
ony z H agi, bar. d’Estournelles de Constans, 
m inister pełnom ocny, członek izby deputow a­
nych, vioe-adm irał Pćphau, genera ł brygady 
M ounier, prof. praw a L udw ik R ónault.

H iszpania: K siążę T etuan  de V illa 
U rru tia  m in ister pełnom ocny z Brukseli, 
Baguer m inister pełnomoony z Hagi.

H olandya : Jonkheer Van K arnebeek by­
ły  m inister spraw  zagranioznych, generał-m a- 
jo r de Beer Poortugael, były  m inister wojny, 
ozłonek rady stanu , T. M. C. Asser radoa 
stanu, E. N. B ahusen, ozłonek izby wyższej.

Japonia: Baron H ayaszi m inister pełno

mocny z Petersburga. J  Monoto m inister z 
Brukseli, pułkownik U ychara, kapitan  m ary­
nark i Sakom ato.

P ersya : G enerał M irza-Chan, m inister
pełnomocny z P etersburga

Bosy a : Baron Staal, am basador z Lon­
dynu (przewodniozący konferencyi), pułko­
wnik Ilińskij, pułkownik hr. Barancew , kapi­
tan  m arynark i Scheiner, poruoznik m arynar­
ki Uczenników, profesor M artens.

Bum unia : Al. Beldiman, m inister pełno­
mocny z Berlina, J . Papinini, m inister peł­
nomocny z Hagi, pułkow nik C. Coanda.

Stany Zjednoczone: Andrew D. W hile, 
am basador z Berlina, Seth Low, profesor Co­
lum bia College z Nowego Jorku, Stanford Ne- 
wel m inister z H agi, kap itan  m arynark i Ma- 
han, kapitan  arty lery i Orouzier.

Syam : Phya Suriga am basador z P a ry ­
ża, dr. Ch. Corragioni d’Orelli radca legaoyi, 
E. Rolin, konsul generalny z Belgii.

S zw a jca ry a : M. S. R oth, m inister pe ł­
nomocny z Berlina, pułkownik A. Kuzli i E . 
Odier, członkowie rady  związkowej.

T urcya: T urchan basza, radca stanu,
M urej-bej sekretarz generalny departam entu  
spraw zagranicznyoh, A bdullah-basza gene- 
rał-porucznik, Mehemed basza, kontr-adm irał.

W łochy: H r. N igra, am basador z W ie­
dnia, hr. Zannini, m inister z Hagi, generał 
Zucoari, kap itan  m arynark i Bianca.

S erb ia : M ijatowió poseł z Londynu.
Listy urzędowe przedstaw icieli Niemiec, 

Czarnogóry i Bułgaryi nie zostały jeszcze 
ogłoszone.

W  londyńskich sferach politycznych krą- 
ży pogłoska, że przedm iotem  obrad konferen­
cyi będą trzy  następuj ące p u n k ty :

1) Zawarcie pokoju powszeohnego na la t 
dziesięć.

2) Niepowiększanie w oiągu tego czasu 
sił zbrójnyoh po za normę, k tó rą  konferen- 
oya oznaczy.

3) Poddaw anie w ciągu tego okresu 
wszelkioh sporów m iędzynarodow ych pod roz­
strzygnięcie trybunału  m iędzynarodowego.

Papieski rok jubileuszowy.
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 

(gdyż urzędowme nie je s t  to jeszcze zapowie­
dziane) w dniu W niebow stąpienia Pańskiego 
t. j .  11 m aja, ogłoszoną będzie bulla papie­
ska, ustanaw iająca rok jubileuszow y n a r .  1900 
Papież Leon X I I I  nie odpraw i te j ceremonii, 
sam, lecz w ydeleguje do tego jednego z mon- 
signorów, aby bullę ogłosił i boozne drzwi 
(zamurowane) do bazyliki św. P iotra, o- 
tworzył.

Przebieg tej ceremonii je s t  następu­
ją c y :

Po ewangelii, w ozasie mszy św. w ba­
zylice św. Piotra, jeden  z prałatów , sekre­
tarz roty, albo t. zw. ubbrmiatoro papieski, od­
czyta przed głów ną bram ą bazyliki, bullę ła­
cińską i włoską, poozem kopie je j  p rzytw ier­
dzone będą na słupach przedsionka. Taż sama 
oeremonia odbędzie się w innych bazylikach 
większych, jakoto w Lateranie, S. M aria Mag- 
giore i u  św. Paw ła za m uram i.

Rok święty, czyli jubileuszow y, rozpo- 
oznie się z dniem Bożego N arodzenia (1899 
r.) i skończy się w tym  sam ym  dniu r. 19(jO, 
póki nie będą napow rót zam urowane osobne 
drzwi boczne do bazyliki (t. z w, Fortu Santa) 
które w każdej z nioh istn ieją.

Przed r, 1870 Ojcieo św. sohodził w u 
roczystej procesyi, w sedii, z kaplicy s y ity ń -  
skiej, otoczony kardynałam i, dworem du >ho- 
wnym i świeckim, aż do przedsionka kościoła 
św. Piotra, zatrzym yw ał się przed zam urowa­
nym i drzw iam i i uderzał trzy  razy  srebrnym  
m łotkiem  w t. zw. P o rta  Santa, po nim  ude­
rzał w nie dwa razy kardynał peniteneya- 
ryusz, za nim zaś m urarze rozw alali m ur z 
oegły. Następnie, penitenoyarze w atykańscy 
m yli próg drzwi, papież zaś z krzyżem  w 
prawej ręce i święoą w lewej, przekraczał 
pierwszy to wejście do kościoła, razem  z ca­
łym swoim orszakiem .

Przez te drzwi wejść muszą wszyscy 
pobożni, chcąoy korzystać z odpustów roku 
jubileuszow ego. Zamknięoie t. j .  zamurowanie 
drzwi dokonywało się w ten sam sposób z tą  
tylko różnioą, że papież rzuoał kielnią kilka 
garści wapna na cegły m ające zam knąć Porta 
Santa.

Od r. 1870 ceremonia odbyła się tylko 
raz, w roku 1875 za P iusa IX , ale papież 
nie brał w niej udziału  I  Leon X I I I  ze 
względn na stosunki polityczne z rządem  
włoskim, nie ukaże się w przedsionku bazy­
liki św. Piotra.

Początek zw yczaju obchodzenia roku 
jubileuszow ego w W atykanie sięga r. 1300 
t j.  panow ania Bonifacego V III. K to choe do­
znać łask  przyw iązanych od roku świętego, 
musi obejść wszystkie bazyliki wiecznego 
miasta. W  roku tym  ściągają do Rzymu brr- 
dzo liozne pielgrzym ki.

Je s t także zwyozajem  miejscowym, że 
przed zam urowaniem  drzw i jubileuszow ych 
w bazylikach pobożni w kładają w m ur i 
wapno m edaliki, pieniądze, pobożne odznaki 
których potem, przy od murowy wanin drzwi 
po 25 latach szukają, aby je  zachować na 
pam iątkę

Zdrada wojskowa
Z W iednia nadeszła wiadomość, że w mi­

nisterstw ie wojny, arsenale i w kołach wyż­
szych dostojników teohnioznych wojskowych 
panu je  wielkie poruszenie. Zaszedł m ianowi­
cie niem iły wypadek, dotąd dostatecznie je ­
szcze niew yjaśniony.

A rtylerya austro-w ęgierska ma, ja k  m ó­
wią, stopniowo cała  dostać nowe działa i to 
szybkostrzelne. Mówią, że n a  ten  spraw unek 
trzeba będzie wydać około czterdzieśoi milio­
nów zł.

Próby z tern projektow anem  działem 
ozyniono ju ż  od niejakiego czasu na wielkiej 
strzelnicy arty lery jsk ie j w Feliidorfie  pod 
W iener N eustadtem . Otóż przed kilku d n ia ­
mi okazała się potrzeba jedno  z dział, z któ- 
rem  próby czyniono odesłać do wiedeńskiego 
arsenału do napraw y ozy też do dokonania 
w niem jak ie jś  mechanioznej zmiany. R oze­
brano działo na części, w szystkie kaw ałki 
starannie popakowano w skrzynie i oddano 
wszystkie na kolej jak o  posyłkę kolejową na 
najbliższej od F e liid o rfu  stacyi kolei połu­
dniowej t j .  w Leobersdorfie.

W  arsenale, gdy  posyłka nadeszła, od­
kryto, źe gdzieś się podziała skrzynka zawie­
raj ąoa jed n ą  z najw ażniejszych, a naw et n a j­
ważniejszą część nowej arm aty , a mianowioie 
zatw ór ożyli t. zw. verschlussstueok arm atni. 
Część to dlatego najw ażniejsza, bo wedle 
niej technik może odtw orzyć oałą nową a r­
m atę, cały system je j konstrukcyi, kaliber, 
sposób nab ijan ia  ładunków , sposób strzelania 
itd . Rozum ie się, że natyohm iast przeprow a­
dzono ja k  najściślejsze śledztwo, ale dotyeh- 
ozas podobno nie można było dojść, gdzie, 
kiedy i kto się dopuścił zdrady, czy też n ied­
balstwa. Tyle tylko stwierdzono, że kolej te ­
mu wypadkowi zupełnie nie je s t  w inna, ani 
też zaginiona skrzynka nie została zapom nia­
ną w żadnym  m agazynie.

Tajem nicę konstrukcyi owej zaginionej 
częśoi nowej arm aty  chowano bardzo zazdro­
śnic, a zdaje się, że ktoś w ydarł j ą  za po­
mocą przekupstw a albo podstępu. Tym kimś 
je s t oczywiście tak i, komu na owej ta jem ni­
cy może zależeć.

Otóż przedewszystkiem  w toczącem się 
śledztwie ohodzi o poznanie tego indywi­
duum. Chodzi o to obecnie więcej naw et niż 
o samo odzyskanie zaginionego zatw oru, któ­
ry ostatecznie można na  nowo wykuć.

Niewyjaśnioną też spraw ą je s t  fakt, dla- 
ozego skrzynię, zaw ierająoą tak  ważną i tak 
ta jn ą  część nowego działa, w ysłano z F e lii-  
dorfu jako  zw yczajną kolejową posyłkę, kie­
dy przecie powinno się było ją  przewieść 
końmi, wozem wojskowym i pod eskortą woj­
skową. Odległość F e liid o rfu  od W iednia 
wynosi przeoie zaledwie 40 kim. t j .  około 
mil sześoiu.

Prasa a szkoła.
Inspektor szkół p. Ju lian  Nowakowski 

•pisze nam :
Niegdyś każdy szlachcio nosił głowę 

wysoko, bo stworzoną była do korony i we­
dle jego rozum ienią godną je j była, — dziś 
gdy m arzenia o koronie upadły, każdy Polak 
sądzi się być zdolnym  do wszystkiego a 
wśród rzeszy piszącej m niem anie to coraz 
więcej się rozpowszechnia n ieraz z wielką 
szkodą ioh samych, pisma, k tórem u służą i 
spraw y o której piszą.

W ielu sądzi, że dość wziąć pióro do 
ręki, ażeby módz pisać o wszystkiem, — a 
gdy się jeszoze, broń Boże, zasiądzie przy 
redakoyjnym  stoliku, to ju ż  widzi się w bu j­
nej wyobraźni pa ten t na  uniw ersalną m ą­
drość, przyw ilej na pisanie o wszystkiem  
na krytykow anie wszystkiego i wszystkich.

Skutek tej dylatyńckiej pisaniny je s t 
przedewszystkiem taki, że upada powaga 
dziennikarstw a wogóle, w iara i zaufanie doń, 
źe dziś je s t  ju ż  wielu ludzi, k tórzy nie zbyt 
troszczą się o to, że się o nich lub ioh spra­
wach pisze .. Ale bywa ozasem skutek zna­
cznie gorszy, gdy dyletanckie, nie w ytraw ne 
pióro ostrzy się lekkom yślnie na przedmio- 
oie ważnym, ogół obohodząoym.

Do tak ich  spraw należy przedew szyst­
kiem wychowanie szkolne i domowe, o któ­
re m w ostatnioh szczególniej czasach wiele 
pisano, najp ierw  w stanie spokojnieszym  w 
ohwili obrad ankiety  szkolnej, a w ostatnioh 
czasach pojaw iły się naw et nam iętne eluku- 
b acye i wyoieczki przeoiw całem u systemowi 
szkolnemu.

Asumpt do tego dala sprawa jednego 
ucznia szkoły realnej we Lwowie, która przez 
strejk młodzieży całt-j klasy wielkiego nabrała 
rozgłosu. Powołane i niepowołane pióra po- 
hulitły sobie, więcej i mniej dowarzone sły­
szeć się dr.ły sądy, a efekt ostateczny całej 
sprawy był taki, że ludzie rozważni, a nie 
hołdujący ślepo zasadzie brania w obronę 
strony słabszej, nie zarażeni manią przeczenia 
wszystkiemu, co uznane powszechnie, zasłu­
żone, poważne, musieli niewątpliwie przyznać 
słuszność władzy szkolnej, która wybryków 
młodzieży bezkarnie puszczać przecież nie 
może; ale chciwie ozytająca i chłonąoa wszy­
stko młodzież szkolna, wybrała ze wszystkioh 
artykułów przedewszystkiem te, które jej

sohlebiały, które podnosiły wyrządzoną jej 
rzekomo obelgę czy krzywdę, a że każdy 
człowiek w i e r z y  przedewszystkiem w to, 
co mu dogadza i w co w i e r z y ć  c h c e ,  — 
przeto i ta niedoświadczona młodzitż nabrała 
przekonania, że traktow aną je s t nieludzko, 
że przewodnioy jej są tyranami bez serc i bez 
dusz, że systemem policyjnym jest prześlado­
waną... a dalej powie sobie niedowarzony 
umysł, że „w szeLi nadzór nad życiem domo- 
wem młodzieży jest bezprawiem, nadużyciem 
prześladowaniem".

Źe takie wyobrażenia zapanowały, prze­
konałem się z rozmowy z dwoma u zniami 
klas wyżjzych ze Lwowa, a jeżeli takie prze­
konania przenikają dziś umysły młodzieży 
wogóle, a nurtują w szcz-gólności dusze wielu 
uczniów tej VI. klasy realnej, to jest. to za­
sługą tych niebacznych i niedojrzałych a rty ­
kułów, które nigdy światła dziennego ujrzeć 
nie były powinne, a których tendencyą było 
uniewinnienie młodzieży, obwinienie zaś gro­
na  nauczycieli.

W ychowanie, szkółka,—to św iątynia n a ­
rodowej przyszłości. Nie otaoza się oną ta je ­
mniczością św iątyń egipskich, wolny do niej 
p rzystęp  każdemu, ale też wchodzić doń na­
leży ze spokojem, ze skupieniem  ducha i od­
k ry tą  głową.

Zoczysz tam śmiecie -  s tara j się je  wy­
nieść, ale w spokoju i oiszy, bez krzyku i ha­
łasu, aby n ie  budzić drzem iącyoh po kątach 
duchów nierządu, uporu, bezkarności, zu­
chwalstwa.

K to się drapuje w togę reprezen tan ta , 
opinii publicznej w inien pam iętać o tern, że 
nie wolno m u być ulicznikiem, który  gotów 
je s t  gwizdać w kościele.

Niepoprawni, zawsze ci sami, zapom ina­
my, że Rzym  starożytny  dotąd był silny, do­
póki istn ia ła  karność w rodzinie; — że żadne 
niepowodzenia, klęski byłyby nie mogły w zru­
szyć granitow ych podstaw  istnienia naszej 
ojozyzny, gdyby nie stoczył ich robak bez- 
rządu i bezkarności. A pam iętając o tern, 
czyż m am y wychowywać teraz  młodzież n a ­
szą bez poszanowania władz i przełożonych, 
uspraw iedliw ić je j  stre jk i i sejm ikow ania?

Czy ta  m łodzież będzie szczęśliwą, jeśli 
wychowam y ją  w bezkarności? Czy potrafi 
ona kiedyś na stanow iskach publicznych pod­
porządkować swą wolę woli k raju  i ozy po­
trafi rozum nie k iedyś rozkazywać, gdy nie 
um iała słuchać ? K&rfeość, to podstaw a bytu, 
warunek społecznego porządku; hodujm y ją  
starannie i szczepmy w młode um ysły, bo 
tym  tylko sposobem tęgich wyohowamy oby­
wateli.

Lecz aby zdrowa karność przeniknęła u- 
mysły młodzieży, powinna zasadzać się na 
zaufaniu i przyw iązaniu —■ powie ktoś. 
Zapewne. Niech każdy, zanim  zawód natiozy- 
oiela sobie wybierze, dobrze się nad tern za­
stanowi, ażali mu sprosta? ażaii goreje w je ­
go sercu ta  p.om ienna miłość młodzieży, k tó­
rej młodzież szuka, k tórą in tu icy jn ie przeczu­
wa i k tórą miłośoią odpłacić może Niech 
władze baczną zw racają uwagę na to, komu 
pow ierzają nadzór nad młodzieżą, ale niech w 
szkole panuje karność ścisła, rygor ustalony 
i niozem niedający się zachwiać, niech nad­
zór nad młodzieżą w szkole i poza szkołą 
będzie jak  najsk rupu la tn ie jszy , ja k  najp il­
niejszy i nieoh nadzoru tego lekkom yślny 
dziennikarz nie waży się nazyw ać „polioyj- 
nym  system em  szkolnym" i niebacznem  sło 
wem nie burzy wszystkiego, co istnieje, niech 
nie sieje nieufności i niew iary w seroach 
młodzieży, staw iająo profesorów na rów ni z 
dozorcami w ięzień , lub paohołkami poli­
cyjnym i.

W  takim  razie najniebezpieczniejszym  
polioyantem  jó st każdy troskliw y i rozum ny 
ojcieo, który  usiłnje strzedz każdego kroku, 
każdej m yśli swego syna.

Sław ny myślioiel i pedagog angielski 
Looke powiedział źe, „wola hartu je  się a cha­
rak te r u rab ia  przyzw yczajeniem , przyzwycza­
jen iem  g run tu ją  się cnoty.1- Ciągłe i konsek­
wentne w ym aganie posłuszeństwa dla rodzi- 
oów, przyzw yczaja dzieci do tego, że gdy  po­
słuszeństwo to  je s t  początkowo dla nich wię­
cej może psychicznym  przym usem, to z oza­
sem sta je  się zwyozajem, w końcu po­
trzebą.

Musi być więc w szkole przymus, żela­
zny i nieoofniony, Parad&dobsalne zdanie: 
niech nauczyciel obudzi ufność ucznia to on 
go i słuchać będzie chętnie, nie da się uza­
sadnić, ani przeprowadzić. W szak uczeń obo­
wiązany je s t  do posłuszeństwa od pierwszego 
dnia pobytu swego w szkole, a więc ju ż  w te­
dy kiedy nauczyciela wcale jeszcze nie zna i
0 ufności lub nieufności wcale mowy być nie 
może. Uczeń musi słuchac nauczycieli swoich 
bo tego ohce prawo szkolne, a rzeczą nauczy­
cieli je s t  nie nadużyw ać tego posłuszeństwa
1 tak  niem  kierować, aby ono uczniowi zaw­
sze ty lko na dobre wyszło a wtedy zrodzi 
się i zaufanie, w tedy nawiąże się ten  miły 
stosunek pomiędzy nauczyoieletn a uczniem, 
że pierwszy będzie mógł przestać rozkazywać 
zacznie polecać potem  zaleoać, a w końcu 
doradzać, a wszystko to będzie miało w u 
myślę uoznia zawsze tylko znaozenie nieoo- 
fnionego rozkazu.

Jeśli a to li p rasa każdy wypadek zaszły 
w szkole będzie ze stanow iska obyw atelskie­
go om awiać, k ieru jąc  się jak ąś  ozułostkowo-

ścią a nie zasadam i wychowania, to n a tu ­
ralnie coraz trudn ie j będzie spełnić szkole 
swoje zadanie w ychow ania młodego pokole­
nia na karnych obywateli. I  na to uwagę 
społeczeństwa zwrócić pragnąłem  niniejszym  
artykułem .

Julian N  walcowski.

K R O M  I K A .
Lwów dnia 10 Maja.

W iadom ości z dw oru. Zapowiedziany na 
w torek przegląd załogi peszteńskiej trzeba 
było odwołać z powodu niepogody i cesarz z 
powrotem w yjechał do Gódólol.

Zapiski osobiste. Kazim ierz hr. Badeni 
przybył w środę z Buska do Lwowa.

Prezyden t wyższego sądu krajowego, 
dr. Aleksander Mniszek Tchorznioki, po­
wróciwszy z w izytaoyi sądów objął urzędo­
wanie.

Ze s fe r kolejow ych. M inister kolei żela­
znych przeniósł inżynierów -adjunktów : M ar­
ka Schmosoha, A dam a Mińskiego i M ichała 
Gamotę z kierowniotwa budowy kolei wsoho- 
dnio-galicyjskich lokalnych Lwów l id o  lwow­
skiej ekspozytury dla trasy  kolei Lwów- 
Sam bor oraz ofioyała Ferdynanda Schneidra, 
kasyera stacyjnego w urzędzie ruchu w Ko­
łomyi do stanisławow skiej dyrekoyi kolei 
państwowych, przydz.elając go zarazem  do 
oddziału kontroli dochodów.

Stypendya Nam iestnictwo nadało sty- 
pendya z fundacyi im. K aroliny Glinieckiej 
po 120 zł. Sylwestrowi Pełłechowi słuchaczo­
wi I I I  roku i Stefanowi Hładyszewskiemu, 
słuchaczowi I  roku praw a na uniwersytecie 
lwowskim, tudzież Michałowi Chylakowi, słu­
chaczowi I I I  roku praw a na uniwersytecie 
wiedeńskim.

W ybór uzupełn iający  jednego członka 
rady  powiatowej kołomyjskiej z grupy 
gm in m iejskich rozpisało prezydyum  nam iest­
nictw a na 15 czerwca br.

Kolej D elatyn—Stefau^wka. Akcyona- 
ryusze kolei lokalnej D elatyn-K ołom yja-H o- 
rodeuka Stefanów ka zebrali się we środę w 
gmaohu sejmowym w obecności starosty Ho- 
łodyńskiego, jako  komisarza rządowego i no- 
taryusza  Krokowskiego. Prezesem rady  za- 
wiadowczej został dr. T. P iłat, zastępcą br. 
Romaszkan, kom itet zaś wykonawczy składa­
ją  p p : dr. Piłat., Onyszkiewicz i Pierożyński.

Do rady  zawiadowczej, której członkiem 
zamianował rząd radoę nam iestnictw a Góre­
ckiego, a wydział krajow y od siebie p. Cham ­
ca i dr. T. Piłata, w ybrało zgrom adzenie pp. 
br J . Romaszkana, W itosławskiego, notaryu- 
sza Onyszkiewicza i Pierożyńskiego.

Otwarcie kolei nastąpi 1 października, 
część z D elatyna do Kołomyi może naw et 
będzie wcześniej otw arta.

S łuszna uwaga. N iektóre dzienniki do­
niosły, iż rada nadzoroza gal. Banku kredy­
towego, który  zmuszony był interesa swe li­
kwidować, w yraziła uznanie i podziękowanie 
dotychczasowemu kierownictwu Banku. Czas 
słusznie zauw aża: „Nie możemy zataić , że
nas ta  uchwała zadziwiła. Skoro Bank kredy­
towy znalazł się w tern położeniu, że potrze­
bował pomocy innej insty tucyi i gw arancyi 
pryw atnej, aby mógł przeprowadzić likwida- 
oyę — to podziękowanie za jego  prowadze­
nie zdaje nam się zbytecznem. Nie podniesie 
ono po za granicam i k raju  ufności do naszego 
sposobu prowadzenia spraw, a może podnieść 
pomięszanie pojęć, jakie się w k raju  szerzy".

Jubileusz lekarza. Prof. dr. Rydygier, 
znakom ity operator i autor prac z dziedziny 
chirurgii, obchodził we Lwowie jubileusz 25 
la t pracy w swoim zawodzie. Uroczystość ta  
zaczęła się o 11 rano w sali wykładowej 
lwowskiej kliniki chirurgioznej udekorowanej 
kilimami i zielenią. Na ścianie w isiały dwa 
p o rtre ty  dr. R ydygiera, jeden  z la t m łodych, 
drugi współozesny, oba ozdobione wieńcami 
z liści laurowych. Na stolikach leżały dary 
honorowe, a mianowicie kosztowne album z 
fotografiami, w okładkach tłoczonych w skó­
rze ozdobionych bronzem, od lekarzy, da­
wnych uozniów ju b ila ta  — album  z podpisa­
mi studentów  lwowskiego wydziału lekarskie­
go, również w bardzo ozdobnej oprawie. Dr. 
Polończyk, właściciel handlu  kwiatów przy­
słał piękny Lukiet w formie wachlarza, a 
drugi bukiet ofiarował dooent dr. 'Wehr.

Liczni przedstaw iciele lwowskiego św ia­
ta  lekarskiego, profesorskiego i słuchacze me­
dycyny, zapełnili salę, oczekując przybycia 
prof. R ydygiera. Wchodzącego pow itała salwa 
oklasków, poczem grono studentów  odśpiewa­
ło kantatę. Podozas śpiewu tego wszedł do 
sali sędziw y aroybiskup ks. Isakowicz. Prze­
m aw iali dr. Hojnaoki im ieniem  dawnych u- 
ozniów, rektor Kadyi, dziekani Stebelski i 
Dembiński imieniem wszechnicy, dr. W iktor 
W ehr jako  jeden  z najstarszyoh współpraco­
wników i uczniów ju b ila ta  i p. Pawlikowski 
im ieniem  młodzieży. Ju b ila t podziękował 
w szystkim  w szczerych słowach, a specyalnie 
skierował parę słów od serca do młodzieży. 
Zapewnił, że z długoletniego doświadczenia 
nabył to przekonanie, iż nasi uozniowie me­
dycyny i lekarze w niczem nie ustępują za­
granicznym , a pod niektórym i w zględam i ich 
przew yższają i że zawsze było i będzie dąże ­
niem  jego, aby słuchacze jego wynosili z n a ­
uki prócz znajomości ohirurgii także wysokie 
poczuoie obowiązku.

W  końcu nabrał głos ks. Issakowicz i po 
kilku słowach uznania dla zasług ju b ila ta  u- 
dzielił mu arcypasterskiego błogosławieństwa.

Uroczystość skończyła się o godz. */44. 
W czw artek będzie daną na  cześć jub ila ta  
uozta w salach K asyna Ziemiańskiego.

Posiedzenie rady  m iejsk iej lwowskiej
zwołane zostało na piątek 12 bm. godzinę 6 
wieczorem.

K o p jtam i kon ia  husarskiego, k tóry z

ł'eźdźoem Galem galopował we wtorek we 
iwowie pod rogatkam i żółkiewskiemi została 

ciężko poturbow aną 75-letnia staruszka M arya 
Lach taj owa.

Za zam ach sam obójczy, popełniony po 
pijanem u, skazano we wtorek we Lwowie 
Annę W ilkirską, praozkę z przytuliska brata

Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.
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fllb e rta , na  trzy  dni aresztu. W ilkirska zu­
pełnie p ijana wszczęła ogromną aw anturę, 
poozem wyskoczyła oknem, lecz że było na 
szczęście nisko położone, tylko się potłukła.

Poszukiwanie zw łok. N agłą śmiercią 
um arła we w torek we Lwowie około godziny 
10 wieczorem na placu Strzeleckim nieznana 
żydówka. Zwłoki je j  corychlej zabrała  ro­
dzina i uk ry ła  tak, iż policya nie m ogła ich 
znaleśó, ani stw ierdzić, kto um arł i z jak ie j 
przyczyny.

Za spoboj duszy śp. R yszarda Rusz­
kowskiego, artysty  lwowskiego tea trr  hr. 
Skarbka odprawione będzie w sobotę 13 bm. 
żałobne nabożeństwo w katedru  łacińskiej 
o godz. 9 rano.

Komitet budowy pom nika Kościuszki 
w Krakowie polecił p. A ntoniem u Popielowi 
wykończyć ten pomnik, którego projekt w 
gipsie w 1li wielkości w ykonał ś. p. Ju lian  
Marconi.

Grady spadły onegdaj w Czudcu i M ach 
nówce, niem niej w pow iatach jarosław skim , 
pilzieńskim i bocheńskim i zrządziły  szkody 
w rzepakach właśnie kwitnących.

D cufraudacya. W Nowym Sączu a jen t 
H aber pobrał w imienin swego pryncypała 
M ittm ajora z Tarnowa 12.000 zł. uciekł.

Skandaliczny proces będzie się toczył 
we W iedniu na przyszły tydzień. Prokurato- 
rya  państw a zarzuca m ianowicie fotografowi 
Polonyiemu, że fotografie pań i panien, nale­
żących do przyzw oitego tow arzystw a, używ ał 
do fabrykacyi fotograf!j pornograficznych, fo 
tograf zaś broi" się tw ierdzeniem, iż fab ry ­
kował wprawdzie nieprzyzw oite fotografie, 
ale owe panie, k tórych  proku iato rya broni, 
pozowały mu do nich nieuylko dobrowolnie, 
ale naw et za pieniądze.

K arte l naftowy ja k  telegrafują będzie 
przedłużony do r. 1903.

S trn jk i czeskie. Sytuacya stra jkow a w 
Chronowie tak  je s t spokojną, że zarewirowa- 
ne dawniej wojsko odwołano.

Zajście w parlam encie  W parlam enc.e 
niemieckim we wtorek podczas dyskusyi nad 
wnioskiem Lieberm srm a z centrum  aby wydać 
nakaz iż bydło przeznaczone na rzeź, ma być 
poprzednio odurzone jak iś  młody człowiek z 
galeryi rzucił na salę pęk druków z okrzy­
kiem : „Nie dla bydląt lecz dla ludzi wyda­
w ajcie praw a !u N espokojnego tego widza 
wydalono z galeryi. Jest to z zawodu sub- 
je k t księgarski. Broszurka, k tórą rzucił na 
salę nosi t y t u ł : „Czy sprawa Dreyfusa jes t 
w Niemczech niemożliwa ?“ a dotyczy spra­
wy procesu dr. Stem herga trzym anego długo 
w domu obłąkanych. W kw estyi wniosku 
Lieberm anna dla braku kompletu nie powzięto 
żadnej uchwały.

Napad Czechów na  Niem ca. S tan zdro­
wia zranionego onegdaj w Pradze studenta 
Grohmego Niemca trochę się we wtorek po- 
lo D S z y ł.

Śledztwo przeprowadzone przez policyę 
— ja k  telegrafu ją  nam  10 b. m. — wykazało, 
iż na owego studenta Niemca, ranionego w 
nocy z 7 na 8 b m. napadli dwaj p ijan i ro­
botnicy Czesi za to, że sam ten student n a ­
zyw ający się Grolime pierwszy napadł po 
ciemku na jednego z robotnik* w i zelżył go. 
Pow stała w skutek tego bójka, w której Groh- 
me otrzym ał kilka pchnięć nożem, poczem 
robotnicy ratow ali się ucieczką. Wedle zgo 
dnych zeznań robotników, nie wiedzieli oni 
wcaie, że m ają  do czynienia z Niemcem.

W zbieranie wód. Dunaj i jego dopływy 
na  W ęgrzech w zoierają ciągle z powodu cią­
gle trw ających  deszczów.

W skutek wznoszenia się poziomu wody 
rzeki W iedenk’’ zagrożone na niej mosty wie­
deńskie zostały pam anięte. N iektóre z tych 
mostów woda juŁ zerw ała.

S tan wodyj»v W iedence podniósł się j a ­
szcze w skutek nbertfan a s^ę chmury, które 
zaszło we wtorek wiaczorem. Woda, k tóra 
około północy zaczęła opadać, zerw ała wiele 
mostów.

W  Lainzu niżej położone piwnice do­
mów zostały zalane. Z ludz4 n ik t nie poniósł 
szwanku.

W  Czechach i w A ustry i niższej trw a 
słota bez przerwy.

S tra jk  górn ików  belg ijsk ich  widocznie 
zbliża się ju ż  ku końcowi. Z rozm aitych o- 
ko ic donoszą, że liczba bastowników rię 
zmniejsza.

Podczas wyściaów kłosow ych w W ie­
dniu we w torek w jednym  z biegów spłoszył 
się  koń na torze. W oźnica zaraz na początku 
biegu w ypadł z wózka, a spłoszony koń pięć 
razy przebiegł to r wyścigowy, zanim gc schwy­
tano. Bieg ten został unieważniony a zakła­
dy zwrócono. t

W ypadek na łccnie zaszedł w W iedniu 
we wtorek w nad yprnej operze. Podczas pró­
by spadła nagle Hortyna i ugodzili w śpie­
waka Neidla. A rtysta  zemdlał i zbroczony 
krw ią upadł, ale zdaje się, że nie je s t  n ie­
bezpiecznie raniony.

K rólow a M ałgorzata włoska uznana je s t 
za jedną  ż piękniejszych kobiet na świecie. 
Słynie zwłaszcza z cery niepokalanie świeżej 
i przeźroczystej. Pewien attache poselstwa 
francuskiego wyraził je j nieaawno zręczny 
komplement w tym  względzie, na co królowa 
odpowiedziała uprz* mie, że zawdzięcza swo­
j ą  cerę produktow i francuskiemu, a m iano­
wicie starem u koniakowi z r. 1860, którego 
używa co wieczór przed udaniem się na spo­
czynek.

— W asza królewska mość • odparł 
dyplom ata — zdumiewa mnie temu słowami, 
gdyż moje rodaczki sądzą że obmywanie 
tw arzy  spirytualiam i niszczy skórę i zm arszcz­
ki sprowadza.

— To też ja  nie używam  koniaku do 
mycia, lecz do picia — brzm iała odpowiedź 
pięknej królowej.

<jh'<’Cko-kati»licki a grecko - ryen ta luy . 
W szystkie dzienniki zagraniczne doniosły, iż 
księżniczka J u ta  meklemburska, k tó ra  wy 
chodzi za następcę tronu czarnogórs.kiego Da­
niela przejdzie na wyznanie grecko-k itoli- 
ckie Tymczasem ona przejdzie na praw osła­
wie -  a że zagranica mówi inaczej, to pocho­
dzi to stąd, iż na zachodzie E uropy ludzie 
rozróżniają tylko dwa kościoły, a mu.nowicie 
rzym ski i grecki, oba zaś nazyw ają  siebie ka­
tolickimi t. j. powszechnymi. Tylko my w

Polsce wiemy, iż jeden  tylko rzym ski kościół 
ma prawo do nazwy katolickiego, k tó ry  je s t  
w unii z Rzym em  a k tó ry  w yznają Rusini, 
nazyw am y obrządkiem  grecko - katolickim, 
wszelką zaś wschodnią schyzm ę nazyw am y 
praw osławiem  lub też wyznaniem  grecko- 
oryentalnem .

Wyścigi telegraficzne W  mieście K on­
nie we W łoszech zbiorą się 29 b. m. telegra­
ficzni urzędnicy z całego świata na  uroczy­
stość poświęconą pamięci Y olty i złożą u stóp 
jego  pomnika artystycznie wyrzeźbiony z 
bronzu wieniec. Równocześnie będzie o tw arta  
w y stan a  najrozm aitszych aparatów  elek try­
cznych, a szczególnie telegraficznych, a za ra ­
zem będzie urządzone telegrafow anie o na 
grody. K ażdy z współzawodników będzie 
m iał za zadanie ;vytelegrafowaó pewną liczbę 
słów, a mianowicie 1000 i to na aparacie 
Hughes’a (rodzaju prasy drukarskiej). Z tego 
tysiąca czw arta część będzie ang ielsk ich , 
czw arta francuskich i włoskich, oprócz słów 
będzie 200 liczb sześciocyfrowych i 100 słów 
z telegraficznego kodeksu kupieckiego. Wszy­
stko to trzeba będzie wytelegrafowaó w tem ­
pie nie szybszym na 140 obrotów czółenka. 
Błąd popraw iony nie będzie się liczył, a za 
niepoprawiony doliczy się 16 sekund. Na 
aparacie Mersowskim będzie obowiązany u- 
czestnik wyścigów wy te legraf Dwaó i odebrać 
650 słów. Nagrody w tym  konkursie ustano­
wiło włoskie m inisterstwo poczt i telegrafów  
w porozum ieniu z kom itetem  wystawowym. 
Będzie je  stanowiło ośm medalów przedmio­
tów artystycznie wyrobionych i dyplomów. 
Dwa pierwsze medale będą złote. Zgłosili się 
ju ż  liczni delegaci z Londynu, Paryża, B erli­
na, Monachium, Budapesztu, Brukselli, R zy­
mu, Bukaresztu, Zurychu i Petersburga. Z 
Berlina wyjeżdża na tę uroczystość włoską 
23 delegatów, którym  generał Pcdbielski nie 
poskąpił ani urlopów ani dyet. Austryacki 
rząd nie zdradził zamiaru pokrycia kosztów 
w yjazdu austryackich delegatów na  to m ię­
dzynarodowe święto.

K urhan  Baj ram  je s t św iętem  pielgrzy­
mów ściągających ze wszystkich części św ia­
ta  m uzułm ańskiego do Mekk- M uzułmanie 
obojej płci, którzy ukończył ju ż  15 rok ży­
cia, powiuui pouozas K urban-bajram u p rzy­
nieść ofiarę z jednego białego barana. D late­
go też w większych rodzinach, szczególniej 
zaś w domach tureckich dostojników, gdzie 
żyje nieraz po kilkaset „chałajlyk" (dziewcząt 
obsługujących panie haremowe) liczba bara- 
nów zarzynanych na ofiarę, je s t  ogromną. 
Mięso ich rozwozi się po ubogich dzielnicach 
m iasta, gdzie „biedna brac“ m uzułm ańska ra ­
czy się niem ze znanem  łakom stwem. U rzęd­
nicy, oficerowie i osoby należące do dworu, 
otrzym ują barany od samego sułtana. W Ildiz- 
Kiosku zab ija ją  na ten  cel więcej niż 8.000 
baranów. Padyszach i „szejch-ul-islam “ ofia 
ru ją  po trzy barany. Zw ierzęta przeznaczone 
do tego są hodowane osobno z ogromną p ie ­
czołowitością w dobrach Abdul Ham ida, w 
których chowają się ogromne stada  baranów  
i rogatego bydła będącego własnością „bożego 
cienia.u Odprawiwszy w nadw ornym  mecze­
cie poranny nam aż, su łtan  udaje  się do prze­
ślicznego pałacu, k tó ry  wybudował sułtan 
Azis po swoim powrocie z Europy. Położony 
nader malowniczo nad Bosforem, nazyw a się 
t.en pałacyk „Dolma-Bach ze-paraj * a służy 
do uroczystych przy }ó podczas św iąt „sze- 
ker b a jram u “ i „kur an-bajram u". P rzejazd 
padyszacha z meczetu do tego „sera ju14 od­
bywa się z ogromną ostrożnością, ale z nie­
mniej szą pompą i wschodnim przepychem. 
Sułtan w b. r. jech a ł o tw artym  powozikiem 
zaprzężonym w czwórkę białych, wspaniałych 
koni, m ając przy sobie swego ulubieńca i 
nieodstępnego doradcę, obrońcę Plewny, Osma- 
na-paszę Wzdłuż całej drogi sta ły  dw a silne 
szeregi żołnierzy z konstantynopolitańskiego 
garnizonu Za powozem sułtana, toczącym  się 
bardzo powoi , postępowali pieszo wszyscy 
ministrowie, marszałkowie i legion suitańskiej 
św ity złożonej z sąmyoh przybocznych adju- 
tantów .

N aj bogatsze ui dzieckiem  na św iecie 
je s t  nowonarodzony syn H enryka Payne i 
jego żony, G ertrudy  z Yanderbildtów. ,.Baby“ 
posiada ju ż  dziś na własność 100 milj fun ­
tów szterl., a nadto ma szczęście w rzędzie 
swoich krew nych liczyć 60 milionerów i 30 
kilkokrc tnych milionerów, dalej księcia krwi, 
księżnę i... aktorkę. Jego dziadek m acierzy­
sty, Korneliusz Vanderb ld t, posiada 300 mi 
lionów dolarów, dziadek ojczysty — połowę 
tylko tej sumy. Cztery babki cioteczne m ają 
po 3 miliony, dziadek cioteczny 4 m ilj. itd. 
Ma się rozumieć, tak  bogate niem owlę bawi 
się najkosztow niejszem i cackam i: ma g rze ­
chotkę z kości słoniowej, zawieszoną dzwone­
czkami złotemi, wysadzanem i drogiem i ka­
mieniami. Na rączki włożono mu ju ż  biansp 
letki z brylantów i turkusów  i spoczywa w 
kolebce szczerozłotej, ślicznie cyzelowanej.

Z m arli. W e Lwowie Włodzimierz Bar- 
wiński, koncepista nam iestnictwa, syn posła 
do rady państwa i na sejm, w 28 r. ż

K a rol Tuszyński znany ąpedytor lwow­
ski, w środę po południu nagle, w swoim za­
kładzie.

W Dąbrowie górniczej “ obraz sceniczny w 
I  akci* Józefa  MaskofFa.

Kalendarz.
W e czw artek d 11 m aja. Beatryksy. — 

Muczen.
W  piątek  d. 12 m aja. Pankracego. — J a ­

kowa Ap.
O F I A R Y .

W . Pani Zofia O bertyńska z Abbazii 
p rzysłała za pośrednictw em  adm inistracyi 
Gaz. Nar. 6 złr. dla biednych głodnych dzie­
ci. K w otę tę  odsyłam y za pokwitowaniem .

U roczy-ty obchód 108 rocznicy konsty 
tucyi Trzeciego M aja zapowiedziany je s t  na 
czwartek l l  b. m. w lwowskiej „Skale" o 7 
wieczorem.

Lw owskie bol o pań tow. Szkoły Ludo­
wej będzie miało walne zgrom adzanie 13 bm.
0 6 wieczorem w lokalu koła R ynek 1. 10
1 piętro. Na porządku dziennym : spraw ozda­
nie kasowe, udzielenie absolutoryum , wnioski 
członków wybór delegatów na zebranie głó 
wne zarządu, wybór wydziału.

Lwowskie tow arz. śpiew ackie „Echo1 
zapowiada walne zgrom adzenie swoich człon­
ków na 12 bm. godź 7 wieczorem. Przedw y­
borcze zgrom adzenie zbierze się 10 bm. o godź 
7 wieczorem

R epertoar tea tra lny .
W e czw artek o pół do 4 popołudnir 

„Małka Schw arzenkopP sztuka ze śpiewam i ' 
tańcami w 6 aktach G-abryeli Z apoL riej.

W ieczorem o pci do 8 po raz trzeci 
„Koziołki" krotochwila w 3 aktach Pawła 
H irschberga i K urta  K rutza.

W piątek  (na ogólne żądanie) „Nora 
sztuka w 3 aktach H enryka Ibsena. Gościnny 
w ystęp G abryeli Zapolskiej i po raz drugi

S T T T J A . C V A _
(Tel. Gazety Narodowej).

Budapeszt d. 10 maja. 
W czoraj był ciąg dalszy konferenoyi bi­

skupów. N ajprzód książę prym as Vaszary za­
wiadomił, że w m yśl wyrażonego na  konfe- 
rencyi życzenia prosił onegdaj o audyenoyę 
cesarza i w yjaśnił monarsze stanowisko epi­
skopatu w spraw ie t, z. „paragrafu  duchowne­
go" nowej ustaw y o sądach wyborczych, u- 
chwalonej przez sejm  węgierski, a mówiące­
go o agitacyi duchowieństwa. Potem obrado­
wano nad tern, ja k  się m ają  zachować du­
chowni w izbie m agnatów podczas dysknsyi 
nad wspom nianą ustaw ą. Pierw szy zabie­
rze w niej głos dzisiaj ks. V aszary Po tej 
uchwale konferenoya się skończyła.

Bndape-zt 10 m aja  
Konferenoya m inistrów  węgierskich i au- 

stryaokich nad spraw am i bieżącymi trw ała  
wczoraj od godziny 10l/g do 3 popołudniu. 
Obrad jeszcze nie ukończono.

Ną wczorajszej konferencyi roztrząsano 
sprawę ugody, przyozem dalsze pertraktacye 
w tym  względzie będą prowadzili obaj pre­
zesowie m inistrów . A ustryaocy m inistrowie 
pow racają dziś wieczorem do Wiednia.

W iedeń 10 maja. 
Komisya gm inna i praw nicza dolno-au- 

stryaokiego sejm u p rzy ję ła  wniosek referen­
ta, w zyw ający rząd, by orzeczenie trybunału  
adm inistracyinego z 8 m arca br. uniew ażnia­
jące subwenćyę gm iny m. W iednia na budo­
wę kościołów, rozpatrzy ł pod tym  względem, 
czy ono nie narusza autonomii gm innej i aby 
wydał stosowne zarządzenia, k tóre by zape­
w niały gminom samorząd w zaw iadyw aniu 
swoim m ajątkiem  i które zwłaszcza ochroni­
łyby godność stolicy całego państw a

Grac 10 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmn sty 

ryj s ki ego przewodni ‘zący udzielił głosu po­
słowi Rosinie do odczytania po słowieńsku in- 
t  rpelacyi, dlaczego n e używa się języka sło- 
wieńskiego w sądzie apelacyjnym grackim. 
Posłowie Niemcy, należący do klubu postępo­
wego i klubu niemieckich ludowców na czas 
czytania tej interpelaoyi opuścili salę, a wró­
cili dopiero wtedy, gd j tę samą interpelację 
zaczął czytać tłumacz po niemiecku.

Capo d’ Istrla 10 maja.
Na posiedzeniu sejmu marszałek ośw ad- 

czył wczoraj, że wezwai ie, jakie wystosował 
do posłów słowiańskich, aby usprawiedliwili 
ciągłą swą nieobecność na posiedzeniach sej­
mowych, uważa za doręczone, mimo że ci po­
słowie wezwania tego nie chcieli odebrać ia- 
koby dlatego, iż nie rozumieją adresów wło 
skich na nieb. Następnie marszałek s wier- 
dził, że postąpił słusznie już choćby dlatego, 
iż językiem sejmowym jest język włoski. Ju 
tre nastąpi dyskusyi*. nad kwestyą. czy man 
dat.y nieobecnych posłów m ają być unieważ­
nione.

L ubiana d. 10 m aja. 
W czoraj w sejm ie kraińskim  w ciągu 

dyskusyi budżetow ej poseł Lenarozyć powró 
cił do spraw y poruszonego przez siebie wnio­
sku podczas dyskusyi nad szkołami realnym 4, 
dom agającego się w szkołach kraińskich n ie­
obowiązkowej nauki języka  rosyjskiego. Le- 
narczyć zaprzeczył jakoby  zamiarem  jego 
była ag itacya panslaw istyczna. Chciał jed y ­
nie dostarczyć Słowianom austryackim  spo­
sobności do wyuczenia się języka, kiórym  się 
wszyscy Słowianie mogą porozumiewać, a 
k tó ry  m a jeszcze i tę  prak tyczną wartość, że 
technicy wykształceni w Krainie i um iejący 
po rosyjsku mogliby szukać zajęcia tak  na 
całym  półwyspie Bałkańskim , ja k  i w samej 
Rosyi. W końcu swej mowy Lenarczyć j e ­
szcze raz zaprzeczył stanowczo wszelkim 
przypuszczeniom, jakoby nie był dobrym pa- 
eryotą austryackim .

P. Sohyrege] dowodził konieczności pod­
niesienia przem ysłu, k tóryby został spara li­
żowany gdyby drugi tor kolei z W iednia do 
T ryestu  nie przechodził przez K rainę. Dalej 
dowodził, że Słowianom austryackim  nie po­
trzeba rosyjskiego języka  do porozum iew a­
nia się z sobą, m ają  bowiem ku tem u języ k  
aiemiecki, którego używanie nie je s t  d la ża­
dnego narodu u jm ą ani znakiem  upośledze­
nia kulturnego. P. H ribar w yraził mr> emanie 
że najlepszym  środkiem do podniesia handlu 
i przem ysłu je s t  rozsądna polityka podatko 
wa, a nadto  usunięć ę niezgody m iędzy na­
rodam i przez jakuajściśle jsze  przeprow adze­
nie rów noupraw nienia narodowego, do tego 
jednakże jeszcze daleko, Niemcy bowiem choć 
ich je s t m niej, ciągle jeszcze chcą panować w 
Austryi. W niosków Lenarczyoia n ik t nie może 
podejrzew ać, bo w A ustry i nie ma żadnej ro­
syjskiej irredenty , a je s t  raczej irredenta  
niemiecka. Niemiecki języ k  Słowianom do po

rozum iew ania się z sobą je s t  niepotrzebny, a 
jedynym  środkiem  porozum ienia się z sobą 
narodów austryackich musi być miłość do dy- 
n&ntv

B udapeszt 10 m aja.
Na dzisiejsze posiedzenie izby m agna­

tów przybyli je j  członkowie nadzwyczaj li­
cznie. Sala i galerye były przepełnione. Epi­
skopat również jaw ił się w komplecie pod 
przewodnictwem prym asa Vaszarego. Przy­
czyną tego zainteresow ania się było to, że 
na  porządku dziennym  obrad izby znajdowa­
ła  się spraw a zaprow adzenia trybunałów  wy­
borczych.

P ierw szy zabrał głos w tej sprawie 
prym as V aszary i oświadczył, że duchowień­
stwo przyjm uje nową ustawę, mimo że za­
w iera niektóre postanowienia uciążliwe dla 
Kościoła, k tórych wyelim inowania m usi się 
domagać duchowieństwo. W  ogóle nie ma 
powodu do postanaw iania szczególnie ostrych 
środków przeciw jak im ś duchownym  agitato­
rom, ustaw ę więc trzeba traktow ać nie jako 
ak t potrzeby, ale jako  eksperym ent. Oddaje 
ona duchowieństwo pod form alny nadzór po­
licyjny. Dla Kościoła pow stają wielkie ucią­
żliwości, jeżeli państwo się m ięsza w jego 
sprawy, nad duchowieństwem bow.em wła­
dzę powinien mieć tylko Kościół i Bóg, ale 
nie policya.

Wl* doń 10 m aja.
P rezydent ministrów hr. Thun, m inister 

skarbu K aizl i m inister handlu br. D ipauli 
powrócili dziś rano z Budapesztu do W iednia.

T iiiif iif  i uistoiiei i?

D/iał ekonomiczny.
— K oleje w schodnie. Bada zaiwiadowcza 

tow arzystw a wschodnich kolei żelaznych au­
stryackich wniósł*, aby z czystego zysku, u- 
zyskanego w roku 1898 w kwocie 2,400.161 
franków , wypłacić ty tu łem  dywidendy 16 
franków  od akcyi. Ogólne, zgrom adzenie 
akoyonaryuszów naznaczono na 8 czerwca do 
W iednia.

— W iedeński „Związek w ierzycieli" 
ogłasza upadłość Sam uela Reinfelda i M arka 
Lauba, kupcór* krakowskich.

W  i ili ń  10 maja. 
Poseł serbski londyński Mijatowić, ba­

wiący w Wiedniu w pr/, jeździe z Bel­
gradu, złożył wizytę ministtsowi Grołucho- 
wskiemu. Mijatowić zastępować będzie 
Serbię na konferencyi w Hadze

P e te r s b u r g :  10 maja. 
Wielki ksiaże Włodzimierz uda sie zC O Ł>

rozkazu cara na inspekcję wojsk do Fin- 
landyi i zabawi tam od i  3 do 21 czerw< a.

P e t e r s b u r g  10 maja.
„ Carstwo zabawią w Carskiem Siole 

do 22 lun. poczem udadzą się do Peterho- 
fu, Rozwiązania carycy oczekują za kilka 
tygodni.

Petersburg 10 maja 
Roboty około linii kolejowej z Portu 

Artura do Talienwanu postępują szybko 
naprzód, z polecenia bowiem władz woj­
skowych linia ta ma być wybudowana do 
1 listopada br.

Snfi/i 10 maja.
Na konferencyi rozbrojnęj Bałgaryę 

reprezentować będzie ajent bułgarski z Pe 
tersburga Stanciow i wojskowy attache 
bułgarski ajencyi dyplomatycznej belgra z- 
kiej Hezaptohiew.

I l e l g r a d  10 maja. 
Poseł rosyjski Szadowski został od­

wołany. Jego następeą rna zostać Aleksan­
der Mikołajewicz Staal.

R iy jt*  10 maja 
Lista członków nowego gabinetu po­

dobno j< st już gotowa. Prezydytim i tekę 
spraw wewnętrznych obejm e Pelloui, 
tekę spraw zagranicznych Visconti-Veno- 
sta, a ministrem skarbu zostanie Salan- 
dra, który pod Suiinirią był w minister­
stwie skarbu wicesekrctarzem stanu.

P«r>ż 10 maja. 
Prezydent Loubet uda  sie 21 maja 

w towarzystwie Dupuya i minislra oświa­
ty Leyguesa do Dijonu na odsłonięcie pom­
nika Carnota. Mowę na cześć Carnota wy­
głosi przy tej sposobności Dupuy.

łB« r * ż  10 maja.
We wtorek nie nadeszło jeszcze do P a­

ryża potwierdzenie pogłoską o zamordo­
waniu Marchanda,

Puryś 10 maja. 
„Ajenpya Havasa" zaprzecza powtór­

nie twierdzeniu, jakoby Dupuy i Lebret 
posyłali kog"kolwiek do Esterhazego, lub 
jakoby prowadzili rokowania z adwokatem 
PJsierliazego, aby tego ostatniego skłonić 
do milczenia.

P u r y *  10 maja. 
Świadkowie Millcvoya i Che;invaza 

iSr-.hwalili zg dnie. że nic ma powodu do 
pojedynku.

Pu ryś 10 maja. 
T ry b u n a ł kasacyjny zbierze się na po­

siedzenie 29 bm. d'a rewizyi procesu Drey- 
fussow  sinego. Czytanie sprawozdania Bal- 
lot-Beauprćgo, mowa prokuratora i obroń­
cy zajmą cztery posiedzenia. Wyrok zapa­
dnie 2 lub 3 czerwca.

Po ryż 10 maja 
Skoro trybunał kasacyjny naznaczył 

początek rozprawy rewizyjnej Dreyfussow- 
skiej na 29 bm. więc obliczono, iż refe 
rent tej sprawy Ballot-Beaupre przedłożyć 
będzie musiał sprawozdanie swoje trybu­
nałowi 20 bm. —  80 bm. postawi proku­
rator swe wnioski, a 31 wygłosi adwokat 
Mornard swój wywód końcowy. Wyrok 
trybunału kasacyjnego nastąpić może 1 lub 
4 czerwca.

Wiadtimoóci giełdowe
L n ó w , dnia 9. maja 1899. 

Akcye za sztukę: Kolii gal. Karola Ludw ika po 
200 zł. m. k. 210*40 do 212*40. Kolei Lwo-r.-Czern.-Jassk. 
pc 100 zł. w. a. 288*50 do 291*50 Banka hipotecznego po 
200 zł. w. a. 885*— do 895 — Banku kredyt, galie. po 
200 zł. w. a. —*— do —*—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205*— do 212*—.

L isty  u .  a a  wne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 96*50 do 97*2f 5"/o z  10°/0 prem. 110*20 do
110*90. 4V2°/0 los. w 50 latach 100*— do 100 70. Banku 
krajowego ^ l^ lo  los. w 51 latach 100 80 do 101*50. Banku 
krajowego 4°/„ los. w 57 Jatach 98*— do 98*70. Tow arz. 
kredyt, gal. ziemsk. 4°/0 (I. emisya) 97*50 do 98*20. 4% 
los. w 41 lat. 97*50 do 98 z0, 4°/0 log. w 56 lataeh 95*90 
do 96*60-

Uhligi za 100 zł. Galie, funduszu propiancyjnego 
4°/n 98*20 do 98*90. Buków, funduszu pr inacyjnego 5'/o 
102*50 do — —. Kom. banku krajowego o%  w a. II. em. 
102*— do —*—. Potyczka krajowa 6 L w. a. 104*— do 
—*—. 4 '/i0/0 100*50 do 101*29. 4°/0 obPgacye kolejowe
Banku krajowego 97*50 do 98*20 za 100 nom.

L o sy : Losy m iasta Krakowa 2**75 do 28*—. Losy 
m iasta Stanisławowa 58*— do —*—.

YUii-ly. Dukat cesarski 5*04 do 5*74. Napoleondo.) 
9*52 do 9*62. Polim pcryał 9*50 do 9*60. l«.ubel rosyjski 
srebrny 1*22— do 1*27—. Rubel rosyjsk papierowy 1*27*30 
dol*28*30. 100 marek niemieckich 58*70 *t0 59*1C

— Fracik u. i 10 dnia  m aja. G iełda
wieczorna: Austr. kredyty  224*10, kolej pań­
stwowa 153*90, alpiny •—, Disconto 197*—,
L aura — *—.

— Berlin dnia 10 m aja. Zamknięcie
giełdy: Banknoty austryaokie 169*65. S p iry ­
tus 39*90, m arek. A ustryaokie k redy ty  — ,
Disc. Com m andit — * —.

— Paryż dnia 10 m aja. Zamknięcie
giełdy: Trzyprocentow a ren ta  102,40. Mąka 
43*10.

W lcdc?1 dnia 10 maja. 'T elegram  Gaz. Nar." 
Zamknięcie giełdy o god: nie 2 minut 30 po połndnin 
Akcye zakład kred. 859*—, węgierskie .zakład, kredy- 
386*—, Anglobanku lo*75 , Unionbanku 317*—, Banku 
dla krajów koronnych 247-25, Bankvereinu 27'”- - , Boden- 
c rid itu  475*—, Gal. Banka hipot. —*—, koleji państwo­
wych 361*25, kol. połndniowej 55 75, tramwaj'! 506*—, 
kolei Elbethal 264*25, kolei północnej —*—, kolei czer- 
niowiecka —*—, alpiny 243 40, Rima Muranya 313*25,
pragskiego tow. żel- 1285*—, fabryki broni 221.—, tu rec­
kie tytoniowe 183*50, oblig. węg. indemniz. 95*60, renta 
majowa 101 15 anstr. renta koi 'L„wa 100*40, węg. renta 
koronowa 97*30, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95*91 4-pro- 
cent listy banku krajów. 98*—, 4’/.j-pro*eut. listy  I... nN  
krajów. 100*50, 4-proeent. listy banka hipoteezn. 96*75, 
4 1/j-p rocent. listy banka hipoteezn. 100*25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteezn. 110*20, 4-prooent. gal. oblig. 
propinae. 97*75, 4 procent gal. pot. kraj z r. 1893 96 80, 
4-proeent. pożyć., m. Lwowa 94*30, losy .Jureckie 66*40, 
marki 58*92, ruble 127*25.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 10 maja. (PrzedrnI z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8*30, do 8*50, psze­
nica goiowa nowe 8*30 do 8*50, żyto gotow e 6*50 do 6*70, 
żyto gotowe ua terminy 6*50 do 6*70, owies obroozny go­
towy 6*25 lo  6*50, owies nowy lub na terminy 6*25 do 
6*50, jęczmień pastewny 5*50 do 6* , jęczmień browarn, 
6*50 do 7* - , groch do gotowania 6*50 do T ■—, wyka 4*80 
do 5*30, ' nasienie lniane —*— do —*—, nasienie kono­
pne —*—, do —*—, I 'b  —*— do —*—, bobik 5*— do 
> 25, hreczka 6*75 do 7*25, koniczyna czerwona galicyj­
ska 45*— do 55*—, biała 30*— do 50*—, tym otka 17*— 
do 20*—, szwedzka 40*— do 55*—, knkurudza s ta ia  5 20 
do 5*35, nnw i 5*20 do 5*35, chmiel stary —•—, do —•—, 
nowy za 56 kilo —*— do —*—, rzepak 10*— do 10*50
groch pastewny 5*70 do 6* —.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15*— do 15*25,
ns terminy 15*75 do 16'—, warranty —*— do —•—. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na  Kleparzu.
K raków  dniu. 9 m aji.. 

Stan zasiewów przedstawia się bardzo ładuie, dla 
tego kupujący zachowują się wyczekująco, lecz z drugiej 
strony zaofiarowanie nie wzmaga się tak dalece. Wobec 
tego polepszenie cen, jakie w zeszłym tygodniu nastą] iło, 
utrzymało się na dzisiejszym targu.

Płacono: pszenicę białą 8*65 do 9’iO złr., czerwo­
ną 8*75 do 9*30 złr., żółtą 8* i 5 do 9*25 złr., żyto 6*90 do 
7*65 złr., jęezmień browarny 6*25 do 6*75 z ł.., na krnpy 
5 25 do 6*— złr., owies 6*40 do 6*60 złr., rzepa —*— do' 
—*— złr., kouicz zerwo uy —*— do *— złr., b iały  
—•— do *— złr., kukurudza —*— do — *— złr. wszyst­
ko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i prrem ysłn.
W iedeń ania 10 maja.
N otiwano wczoraj pszenicę pa wiosnę 9.13 ac 9*14, 

pszenicę na maj-czerw. 8 8 '  io 8*89, na je s i3ń 8*36 do 8*87. 
żyto na wiosnę <*90 do r,*92. na maj-czerwiec 7*63 do 
7*65 ua jesień 6*99 do 7*01, k u k u ru d "  na maj-czer­
wiec 4*70 do 4*72, na lipiec-sierpień 4*83 do 4.8Ł owies 
na wiosuę 5*93 dc 5*95, owies na maj uzerwinc 5*91 do
5*93 na jesień 5*77 ao 5*79, rzepak na  sierp ie- jrzesioń
12 55 *Jo , *2 65, olej rzepakowv 39*50 do 3. *.59-

Tendencya -ilna.
Pogoda: pada deszcz.
B udapeszt dnia 10 maja.
Notowano pszenicę na maj 913 do 9*1V, na paź­

dziernik 8 30 do 8*31, żyto na mą; 0*— du 0*—, na 
październik 6*72 do 6.74, kukurudza na idą, 4*4 * do
4*47, ua lipiec 4*55 do 4*5_I, owies na maj —*— do
—*—,na pażdz ernik 5*43 do 5*45 rzepak na sierpień 12*35 
do 12*45.

Popyt na pszenicę mierny.
Tendencya dobra.
Chęć kupna dohra.
Pogoda: pada de-zcz.
— 'V• de • d. 10 m aja. Spirytus 17 J0 

o 17*60 N afta galicyjska niezm ieniona. Cu­
kier surowy 14*46 do 14*62.

iihryU*; Kipowi?*

Schicbta Mydła
«/

są najlepsze
P t naby cis w lepszyoh handlach tej branży

GEORG mm M i a. i El
fabryki mydła, świec, gliceryny, -tearyny, oliwy 

z pestek palmowych i wodr zklannej. 
Największa tabryka w tym rodzaju na kontynencio 

europejskim.

Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, pokea najtaniej Ferdynand Guttler, Lwów, Halicka 20.



4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 11 Kwietnia 1899. Nr. ISO.

N atładem  f c i o i a r i i  Ł i to l i& e ]
if!« v ud i  m

w K rakow ie, R ynek  30. 
wyszło świeżo trzecie wydanie dzieło 

pod tytułem:

WYKŁAD PACIE ZA
składn apostolskiego . przykazań Bożych 
końctelaych, świętych Sakramentów, w» 
maków do spowieozi I dalszych przepi­
sów Religii świętej z zastosowaniem do

życia praktycznego, napisał

ks. Jan Markiewicz
k a n d .  św . T e o lo g ii .

2 tomy w 8-ce, s tr . 226 i 217 w pięknej 
oprawie. Cena egz. 0  k o r o n ,  a z prze­

syłką o 50 gros<y więcej.

D R O i \ E  O G Ł O S Z E N I *
po 1 ct. od wyraża.

złr
amery­

kańskie do robienia lolów (■ korbką z bo 
ku) pojemność 1, 2, 3, 4 litry,

7 50 i 9-50 — poleca

Róże pniowe
bardzo  piękne ga tu n k i ,  

siliie korony, 100 sz tu k  35 złr., 
10 szt. 4  złr., o an n y  b rozy  now e 

odm iany  10 sz tu k  2 złr.

lm$ ogrodu T n to iic e
p. K ru k ien ice . 3690

Pasaż Hausmaha
Lwowskie

LODOW NIE pokojowe znakomite po 
24' -  , 35 — i 45 —. Maszynki am

..................................................................rą z
po złr.

5-50, 6'50, 7 50 i 9-50 — poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry)

JANÓW pod Lwowem. Realność Nr. 02 
koło kościoła, jest do wynajęcia na 

stałe pomieszkanie lub na lato. 3 pokoje 
z dużym salonem, kuchnią, piwnicą, stry 
chem i komórką, tudzież 2 pokoje z te- 
m i dodatkami. Pokoje świeżo malowane.

Ma s z y n y  d o  s z y c i a  s i n g e r a
ręczne od 25 do 51) z łr , nożne od 27 

do 6 ’ zlr Największy skład w kraju. Ro­
czna sprzedaż 750 maszyn , 2 0 maszyn 
jest zawsze na składzie do wyboru. Proszę 
zażądać cenników. Józef Iwanicki, Lwów 
Akademicka 25. 128

DO SPR Z E D A N IA  folwark o 75 mor-i: 
garb gruntu z inwentarzem i zasie­

wami, pod Lwowem. 8 budynków, ogród' 
owocowy, kamieniołom , dom i sp iehlerzj 

nowy mure wany, pod blachą. Wiadom >śó: [ 
Badow«ki, Lwów Ryn*k. 248
11 1 J
OG RODNIK wykształcony w ca>ym za­

kresie ogrodnictwa, z chlubnemi świa 
deotw am i, wolny, zaraz poszukuje umie 
ssczenia. Lwów, hotel Galicyjski. 249

młody, z kilkunastoletnią 
z wzorowych gospodarstw, 

obznajomiony z uprawą enkrowych bura­
ków, chmielu . chowem bydła i buchbal 
teryą, poszukuje miejsca ekonoma, kon- 
trolora lub rachm istrza , na ordynaryę. 
Łaskawe oferty uprasza pod : „L. G.* uo- 
ste restante Radymno.

(46 razy premiowane) 
W tym tygodniu do 
widzenia nowa serya

B E L O - I - A . .
Wstęp 10 centów.

Wyroby nożownicze
z fabryki swoich 
I rew ry  li w An- 
gti ,.Geo. Hides 
& Scń“. znakomi­
te gatunki: Noży 
stoł wy eh i kn- 
cbenitych, brzy­
tew itp.

Maszynki oryginal­
ne imerykrtskle 
do siśkania m ęsa 
złr. 3-80, imita- 
cye złr. 3*—.

Maszynki uniwersalne do tarclś złr. 1 5". 
Sita do fasowahia włoslane po 90 ct., zł.

1-20 1-40, 1-6't.
Kompletne wyprawy kuchenne i do urzą­

dzenia domu
poleca w największym wyborze , 

nach możliwie niskióh
po ce-

A N TO N I H A LS K I
handel żelazny 

Lwów, pl».c M aryackl I. 9,

1  Im sold. Bioder a 
I — ---------------

Au 6orsot fa r £

MABLE C A U m
Wiedeń I. Seilerstatte Nr. 7

w  p o b l l i u  R o n a O h e r a

1 8 7 3  rok zawożenia ± 8 7 3

m c iii susi
i

Naprawy 
zała tw ia ją  się jak  

najlepiej.

R o z s y ł k a
do

wyboru.
3636

i i i

Cnraęao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 
Champagne A 1’oranga i t. d.

Jedyna fabryka
w Amsterdamie

R o k  za ło ż e n ia  
1679.

WaV

■b\®

I .

SKŁAD 
FABRirCZNY

WIEDEŃ,
Kohlmarkt Nr. 4.

Do nabycia we wszystkich renomowanych 
winiarniach i handlach delikatesów.

L T J B I E I T I

A g r o n o m
praktyką

HA N D EL P A P IE R U , P r z y b o r ó w  i ksią­
żek s z k o ln y c h ,  o ra z  galantPryi, w  naj- 

ruchliwszeni miejscu, o b o k  s z k ó ł,  jest do 
i przedania Zgłoszenia : „Handel papie- 
:u“ poBte restante Lwów 247

Poszukuje się praktykanta
do handlu z drugą klasą realną lub gim 
nazyalną. Zgłoszenia w handlu nasiou Jaua 

Stachlewlcza, Lwów, Teatralna 8.

ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH
w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szczerca oddalony.

1) W oda siarczan* najsilniejsza ze wszystkich wód siarezanych kon­
tynentu. 2) Znakomite kąpiele borowirnwe. 3) Leczenie zimną wodą, elek­
trycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w Wereszczyey.

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśui i stawów, 
wypociny po zapaleniach. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złam a­
niach. Choroby układu nerwowego, zołzy, choroby st°óry spóźoione postacie 
k iły , otyłość, choroby kobiece, przewlekłe zatrucia metaliczne ti d ieź ueu 
rastenia.

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta 
I  powozowa po 75 ct od osoby.

K 3720 Lekarz zdrojowy: Or. i. Wernicki g

Świeży transport fortepianów
nadszedł do składa

K. Markiewieżowej, Teatralna 8

Półgąski po litewsku
wodzone, na surowo do jedzenia. Kilo po 

2 złr. Dwór Lapszyn Brzeżaay.

Kawa tańsza
1 kilo Perłowa 

„ Santos
„ Domingo

Jawa 
„ Kuba zielona
„ Ceylon „
„ Monada żółta

złr. 1 1 0 , 
1 1 0 ,
1 2 0 , 

1 30, 
1-40, 
1-60,
1 -60,

1-20, 
1-20, 
1 30, 
t-40, 
1-50, 
ICO. 
1 80, 
1 10.

1-30 
1 30 
1 40 
1-60
1-70 
1 80
2-— 
1 2 
2— .
naj

Kawa palona 1 kilo złr. 1 - ,
1-30. 1 4u, 1 50, 1-60. 1-70. 1-80, 1 90, 
Przy odbiorze 5 klg. przysyła franco 

większa parowa palni a kawy
S. B a u e r, Praga—Karlin,

Główna ulica Nr. 1 1 . 3680

Eprele Uiim  na Slązln
0d 1. maja praktykuje tutaj znowu 

jako książęcy lekarz kąpielowy

Dr. med. J. Montag
(dawniej długoletni asysteat przy kii- 
nlee uniwersyteckiej w Wrocławiu.)

«  ;Bcb MU urU : * * * * * * (<
_K> l w i c a .

LftumeflUâ icicomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

u d  io jako zaakomlte ośm ij- 
nająee nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fL do na­
bycia wo wszystkich aptekach. 
Tego

H w w .ti l i  i l i t b u w  l a ł u
SO»QW««»

należy zawsze żsdać tylko 
w bntslkaeh oryginalnych z
naszą ochronną marką „Ke- 
twicą* z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą  marką jako 
wyrób orygiaalny.
Iptika llcttiri tri zlitp 

hm  i  Prita.

Państwowa

służba telegraficzna.
Podręcznik dla służby telegra­

ficznej, obejmujący przeszło 10 a r­
kuszy druku z 78 rycinami w tek- 
icie i 14 wzorami wykazów perio­
dycznych, zawiera najpotrzebniej- 
«*e wiadomości z dziedziny tele­
grafu i telefonu, regulam in służ­
bowy, oraz zestawienie najw aż­
niejszych przepisów, dla korespon 
denoyi telegraficznej, zkąd każdy 
n p ż e  zaczerpnąć potrzebne infor­
m acje.

Cena rir. 2 25, z opłatą poczto­
w ą  z łr . 2" 40. Do nabycia w każ 
dej księgarni lab u wydawcy Sta 
ni8ława Bałab&na, naczelnika urzę­
du pooztowego Lwów, gmach na­
miestnictwa. 8558

n i l u  iia
Uznane, znakomite p r % y r z » -  

}«l) f B l o g r n l i c K i i e  w a l -  

u o n e  I p o d r ó i n C ę  nowe 

niezrównane m o m e n t a l n e  

ręczne p r z y r z ą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca 1375

A .  M O L L
e. i k nadworny dostawca

w W iedniu, I. Tuchlauben 9 .
Nauka bezpł.tln e. — Na żądanie  wielki ilustrowany cen­

nik. — Ten d/.iał handlowy założony został 1854 r.
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Jedna doza Mąozki Nestlć’go dla dzieci . . 90 ct. 
„ Mleka Nestlć’go dla dzieoi . . .  50 ct.

Nowość: Ziszczone mleko liez cnirn „Marle Yiling“ doza 48 ct.
D ozy na  p ró b ę  mączki dla dzieci na żądanie gratis i franco.

Główny skład dla AuBtroWęgier: 3512
F .  J B e r ly a lc , Wien, I. Bezirk, laglergasse Ir. 1.

Sprzedać we wszyetktch aptekaoh 1 drogaeryaoh.
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Na najwyższy rozkaz Jego c. i k. Apostolskiej Mości

IIC . I LOTEBYA FdSTIOIi
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

Ta loterya pieniężna — jedyna w  Austryi ustawą dozwolona — za­
wiera 12.728 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 403.160 koron. 

G łó w n a  w y g r a n a  :

t O . O O O  koron.
Za w ypła tę  w ygranych  ręczy c. k. zarząd  lo teryjny.

Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 15. czerwca 1899.
Jeden los kosztuje 4 korony.

l osy 7mtjdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergssse 7, 
w kolektorach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. Plai.y  gry 

dla kupujących losy gratis.
j | W  Losy w y sy ła  się n ie  lieząc  n ie  za  p o rto . ' ‘IB S

3 Z  o . k . D y r e k c y l  l o t e r y j n e j  oddział losów państwowych.

Zakład studniarski

SZYIO IA MAEOCKLEBA
kon< es i sgzam . m ajstra studniarskiego we Lwowie ulica G ro'eeka l 9"1, obejmuje 
we Lwowie i na prowinćyi wszelkie roboty w zakres -tudniarstwa wchodzące 
(urządzenie studzien różnych syst mów, napraw ę i czyszczenie tychże itp.) jak do 
t ą 1, tak i nadal prawnie wykonuje takowe umiejętnie i sumiennie pod gwaraucye. 
Niniejsze ogłoszenie jes t zarazem odpiawą dla złośliwej k«nkurencyi, która w za ­

wiści chleba rozsiewa wieści o unieważnienia mojej koucesyi stadni rskioj.
L głębokim szacunk em

S zy m o n  M ałochleb.

00000000000000000000000300

Dentolina |
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 26 ot. poleca

g J A N  I H N A T O W I C Z .
0  Sklepy w łasne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3f ulica Ha- 

lioka 1. 11; w K r a k o w i e  Snkiennine Nr. 20; w C z « r -  
u i o u w o a o h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz- 

O  kańska 1. 24.
O
OOCOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

sprzedaż.
I. Ma.ątt-b z i e m s k i ,  w powiecie ja ro s ław sk im , 7 kilometrów 

•i i-i* vi kol-jowej, przy gościńcu rządowym, obszaru 280 morgów.
'•go  180 rol;, budynki mieszkalne w dobrym stan ic . Ceua 42.000 

zlr., tlug bankowy 20.000 złr. Może byó i w drodze parcelacyi sprze-
M l' .

3. F o l » a  k  w powiecie lwowskim, ćwierć k ilom etra  od stacyi 
k le jo w e j, o b a /a r  110 morgów, z tych 8  morgów la.m , resz ta  g ru o 'a  

•ii- przepus/cziilue w dobrem poł.iżeuni, p rzydatne na ogrody. 
i iuiv 'k i w dobrym atauie. Ceua 40.000 ( ne ostatuui).

3, R e a ln o ś ć  wiej.ska obok Lwo z a ,  sk ładająca się z obs/eri)cgo 
il (nu iiiitszkaiuego, budynków gospodarskieh inurowauych. ogrodu 
8 ot ogów i kdku morgów roli wyśmienity h  gruntów. C- n a  kupna 
20.U0<) złr., długów hipotecznych 13.900 złr inoże pozostać i nadal

Bliższych inforoiacyj udziela kaucclarya a d w o k a tó w  Dr. F. 
H m -beubauera ,  W. B t l ł a b a n a  i  A. Y o g ia  w< Lw ow ie, u l i c a  Ko- 
p e e n ih a  i. 7 — 1’ośrednt ,two wyklu< zonc.

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmistrz

we Lw ow ii u lica A ta d e i i c la  1 . 8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z dwuletnią gwaraneyą.

Wszelkie reper&cye pizyjm"ie i takowe jak  najle­
piej i naj tanie wyk-nuje z gwaranoyą roczDą

£
H O T E L  4 K

D e u t s o h e r  K a l s e r
W połąizeniu z hotelom są

Kąpiele Bismarcka

nowo i wybornie urządzo­
ny h o tn l  

d la  p rzy jezd n y ch  i 
■ ■ ■ ■ d  Ł nracynszów .

^ R o s e n Ł e ł ^ ^ j
u z d r o w is k .  1 kąpiele. 372* 

pod kierownictwem lekarskim Dr. med. F ry d e ry k a  R e rn h u h e ra , dawniej w tfesar- 
s kich kapieJach RosĆDbeim. Nowo i znakomicie urządzony z u k ła d  w odoleczniczy, 
z im n e  k ąp ie le  przeważnie metodą K neippa. — Ciepłe kąp ele wszelkiego rodzaju 
jako to : bo ro w in o w e, łu g o w e , ig liw iow e i inne stosownie do ordynaoyi lekar­
skiej. — Kąpiele parowe i w ogrzanem powietrzu. — Bard/.o. sdne k ą p ie le  b o ro ­
w inow e I z kw asem  w ęglow ym  systemu K e lle ra . — In h u lacy e , e iek try zacy e , 
m asaż, g im n asty k a  leczn icza  na racyonaluyeh podsta aeh. — Zakład otwarty 
przez cały rok — Prospekty i bliższe szczegóły u D r . B e rn liu b e ra  lub u właści­
ciela T o m a s z a  O l l l l t z e r .  — Adres telegram u: R ism arek b ad . Telefon Nr. 40.

i t s O O  Na sezon wiosenny I letni

Prawdziwe berneńskie materye
z łr .  2.95, 8.70, 4.80 z dobre jsztuka rntr. 3.10 na całe ubra- I

nie męskie (surdut, spoduie i / «.<» * uum mmej
k- mizelka) kosztuie tylko zJr> 8-® Xe znakomitej

I złr. 10.— z najlepszej

z łr .  I 6 90 z lo r _. 
z ł r .  7.75 z doskona łe j

praw dziw ej 
w ełny  
owczejnajlepszej

Sztuka na cz rne salonowe obranie złr. 10-—, jakoteż materye na zarzutki ioden 
dla turystów, aa lepsze «oingarny itd., wysyła po cenaob fabrycznych znana 

z najw ększej rzetelnosei Fabryka i Skład sukna 3413

N1E6EL IK B O F  w B E R IIE .
P ró b k i g ra t is  i fran co . D ostaw a w ed le  zam ów ien ia  pod g w arau ey a .

Żniw ny zysk dla prjw atnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejakiego.

Fociąg

osobowy
godzina  Pociąg przychodzi d» Lwowa

pospieszn.

pospieszn.

osobowy

pOSpit 87.D,
o so b o w y

pospiesz
»

osobowy

os J ‘0>»y

pospieszn.

opobo vy

p o s p ie s z n .
»

osuDowy
pospieszn.

osobowy
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fł

osobowy
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2-20
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5-55
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620
7-58

8-15

8-34
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9-21 
9-55
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10-08

10-25 
10 30
12-10 
12-30
2-16
305
330
6-00
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6-30

6-30
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8-45
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9-25 
9-35

945
9-53

10-10 
12-50

1-55
2-08 
2-15 
2-45

2-55

3-05
315
3-20
3-26
5.25

T 26
0-40

6-50 
7 00
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36 
4-10
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z Czerniowiee, (Ickan. Jass) Stauisławowa 
z Brzuehowiea tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „ „
z Janowa
z Lawooznego (Pesztu) Kałusza, Chycowi, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dwori.ee Podzamcze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wioliezki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Ickan, Czerniowiee i Stanisławowa 
z Jauowa
z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocław ia. Sanoka 
z Skolego. Stryja, Kałusza, Chyro wa, a z fiawooza'go tylko o t 

1 lipca do 15 września 
z Ickan, Bukaresztu, Jass, Habiatyna
z Podwołoezysk (K ijowa, Odesiy) GrzymsłoWa, H usiatynt na 

dworzec Podr.amoze 
i  Podwołoceysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odesiy) Grzymałowa, Kozozry, Rrj- 

dów na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak  wyżej na dworzec g'ówny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Krakowa (Wiednia) Wielie/.ki, Orłova, Rozwadowa, S n u ''o ri, 
Ubyrowa

z Ickan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysoki»go, Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i o t 16 do 30 września codziennie 

a od 1 cz*rwca do 15 września tylko w ni dziele i święta 
z Brzncbowiec od 7 maja do 30 czerwca i «d 16 s ;erpnia do 

10 września codziennie 
z Brznehowbc od 1 lipca do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, B erlin a , Wrocławia) Tamowa, I.ubaezo- 

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca dn 15 w rieśna  
•/. Krakowa (W iednia, Berlina, Wr c'awi<) J is ła  Lubaczowa, 

Sanoka. Pesz'u
z Ickan (Bukaresztu, Jass. Gałacii) Suczawy, Kozowy, Po.lwys 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodow, Kopyczyuiec aa dwo 

rzec Podzaueze 
z Pod«ołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Liw ocznego (Pesztu) Chyrowa 
z Sko ego stry ja , Kału za, Borysławia 
■z Czerniowiee, Kunstautynopola, Constaacy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Chabówki, Jarosław ia 
z Po i wołoozysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
z Ppdwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sauoka

Pociąg odchoizl ze Lwowa:
do Lawocznego (Mnnkacza, Peszln) Borysławia 
do P. dyołoczysk (Kiiowa, Odesry) Brorńw, Kozowy z dworca 

głównego f
do Ickan (Gałaen, Jass, Bukaresztu) edwysok ego, Kozowy, 

Kórósmezó Iiusiatyna, Radowiec, L.mpolunga, Suczawy 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nalbrzezia, Orło.ia przez Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
do Skolego, K ałnsza, Borysławia, Chyrowa, do .Ławoeznegd od 

1 lipca do 15 września 
do Janowa
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec Husiatyua. Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głównego 
do Ickan , Sopowa, Berhometu, Radoniec, Suczawy 
do Podwołoe ysk, Brodów, Kopyczyniec, H asiat/na, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełżca, Kawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca głównego 
do Podwołoezysk itd . j. w. z dworca Podzamcze 
fio Brzuchowiec od 7 maia do 10 wrzesoia w niedziele i święta 
do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyna, Kóróz- 

móze, Sereihu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakuwa (W iednia W rocławia, Berlin*) Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tar ów

do Stryj*, Skol go tylko od 1 maja do 30 września 
do J.iuow* od 1 maja do 3 i wrześni:* 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do s 0 września 
do Brzuehowiec tylko od 7 maja do 4 0 września 
do Jarosławia ^

do Ickan, Kadowiec, Kimpolunga, Szczawy 
do Krakowa (W iedniu, Wrocławia Berlina, Warszawy) M oli 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 wiześnia

do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
do Ławocznugo (MuDkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 3 '  kwietni* 
do Janoua od l do 31 m.i a od 16 do 3l) wrz-śir* codziennie 
do Janowa od 1 czerwca do 14 września w niedziele i święta 
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowieo-Hu, 

Nowcsielicy, Berbomem, Seretu, liniowiec, ouezawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohytowa, Sambora, Sanoka, 

Rymanów*, Iwonicza przez Przem yśl, J a s ła , Uhabówal, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tirnow, Rozwadowa 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (W ednia, Wroeł»wia, Berliua) 
do ickan (Bukaresztu, Couatancy)
do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlins, Chyrowa, Szuibora, 

Mezó Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Kr^Hua 
do Bizuchowie od 7 maja do 10 września

U W A G A . Czas tirodkowo-europejski różni stg od czasu hootoskiego o 36 m i­
nu t a mianowicie : 12 godzina to czasie środkoteo-europejskim  =  12 gods. 36 m in  
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-00 toieczót do 5-69 rano odznaczone są czam em i ram ka­
m i -  B iuro  inform acyjne c. k. kolei państwowy cli przy  ulicy K rasickieh l. 5 
udziela w yjaśnień w  sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bidety ja z d y  

rozkłady ja zd y  w  formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych cz, tdników, aby z»ui*wiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie N arodow e.. lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powółtwaó się na Gazetę Narodówą, jako n a 'iró d ł.,  skąd in fo rm acjt 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

Na sezon letni! Do odświeżania i konserwowania

l e t n i c h  b u c i k ó w

W jdAwc* i odpowiedzialny redaktor Flato u Eoitecki

Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają

W* Ł Ł» &  1 I V  U l .  I L U  W  X JŁ ił
Lwów, ol. Hetmańska i. 4, obok cukierni W go Grossa.

Z druk&nu i litografii Filiera i Spółki,


